
ZSRR udzieli ZRA
400 milionów rubli

KAIR (PAP)
W piątek podano oficjalnie

do wiadomości w Kairze, że w

dniu 27 bm. nastąpi tam pod­
pisanie układu między ZRA i
ZSRR, na mocy którego Zwią­
zek Radziecki zobowiązuje się
udzielić Zjednoczonej Republi­
ce Arabskiej kredytu w wyso­
kości 400 milionów rubli na

budowę tamy w Assuanie.

f PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW , ŁĄCZCIE SIĘ! Tj Sprawa dewaluacji franka

Zaniepokojenie
i niezadowolenie

we Francji

w numerze m. in

(z- g)
Pozostało Ich dwu­
nastu

O. JĘDRZEJCZYK
Smutno i pogodnie
(Z teatru)
W- RUSTECKI
O muzyce, publicy­
styce i literaturze

(A. ST.)
Demokracja partyj­
na

A. WOŻNIAK
Dziedzictwo lwow­
skiego prowizora

nowiony będz'e tzw. frank
„twardy" o wartości równej
1/5 dolara amerykańskiego
względnie 100 frankom do­
tychczasowym. Przewiduje się
wymianę dotychczasowej wa­
luty na „twarde" franki, przy
czym warunki zostaną ogło­
szone przypuszczalnie w sobo-

PARYŻ (PAP)
W najbliższych dniach prze­

prowadzona zostanie we Fran­
cji reforma walutowa. Usta-

ORGANKOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

II sesja Rady Najwyższej ZSRR zakończona

wyrzec się prób z bronię jądrową
Oświadczenie ministra A. Gromyki

MOSKWA (PAP)
W środę 24 grudnia br. Ra­

da Najwyższa ZSRR zakoń­
czyła dyskusję nad zagadnie­
niem umocnienia więzi mię­
dzy szkołą a życiem. • Jedno­
myślnie uchwalona w tej
sprawie ustawa głosi, że Rada
Najwyższa ZSRR, zatwierdza
tezy KC KPZR i Rady Mini­
strów ZSRR dotyczące zacie­
śnienia więzów między szko­
łą a życiem oraz dalszego ro­
zwoju systemu oświaty po­
wszechnej w ZSRR.

Ustawa podkreśla, że mło­
dzież począwszy od lat 15—16
powinna się włączyć do społe­
cznie pożytecznej pracy i dal­
sza jej nauka musi się
wiązać z pracą wytwórczą w

gospodarce narodowej- Usta­
wa przewiduje reformę śre­
dniej szkoły oraz technicznej
oświaty zawodowej, a także
reformę szkolnictwa wyższe­
go. Ustawa, głosi m. in., że

przejście z 7-letniej nauki o- J dzielił odpowiedzi na interpe-
bowiązkowej na 8-letnią i or- lacje szeregu deputowanych w

ganizowanie różnych typów sprawie rokowań o położenie
pełnych szkół średnich powin- ; kresu próbom atomowym
no się rozpocząć od roku ■i wodorowym, jak również w

szkolnego 1959/1960 i zakoń- sprawie przekształcenia Ber-
czyć w ciągu 3—5 lat. Rów- [ lina zachodniego w wolne
nież reforma szkolnictwa śre- , miasto.

Minister spraw zagrani­
cznych ZSRR A. Gromyko o-

świadczył, że rząd ZSRR go­
tów jest podpisać porozumie­
nie w sprawie zaprzestania
doświadczeń z bronią jądrową
w każdej chwili, bez jakich­
kolwiek zastrzeżeń i warun­
ków wstępnych, o ile rządy
USA i W. Brytanii zgodzą się
również zaprzestać raz na za­
wsze dokonywania próbnych

©
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„SAM“
nie jest

zły
Problem braku kadr zmu­

szał nas bardzo długo do
tolerowania nieuprzejmych
sprzedawców. Bardzo długo
narzekaliśmy na zbyt małą
ilość sklepów i tłok, panu­
jący w placówkach handlu
uspołecznionego. Znakomi­
tym rozwiązaniem nie tylko
tych problemów, ale i wy­
razem unowocześnienia
techniki i organizacji han­
dlu są młode jeszcze, lecz
już bardzo łubiane przez
klientelę SAM-y czyli skle­
py samoobsługowe.

W tej chwili w skali o-

gólnokrajowej mamy ich
99. Plan MHW przewidują,
stworzenie w roku 1959
wielu nowych; tylko w Kra­
kowie 10, a w wojewódz­
twie dalszych 12. W czasie
konferencji prasowej min.
M. Lesz stwierdził, że

istnieją warunki, aby w

roku 1959 otworzyć w kra­
ju 300 nowych SAM-ów. I
nie jest to zamierzenie wy­
górowane, skoro handel
NRF posiada 3.200 SAM-ów
Szwecja — 3.000, ZSRR od
roku 1954 otwarł 8.000 tego
rodzaju placówek, Czecho­
słowacja ma ich 400, a w

USA aż 90 proc. obrotu
przechodzi przez placówki
samoobsługowe!

Wbrew temu, co mówili
przeciwnicy SAM-ów, man­
ia nie są tu wyższe, niż w

sklepach o tradycyjnych
formach sprzedaży. W wie­
lu SAM-ach nie notuje się
nawet mank w ogóle! Wzra­
sta natomiast wydajność na

1 pracownika od 50 do 100
proc. Dla przykładu dane z

krakowskich sklepów; przy
ul. Długiej obroty miesię­
czne przy tradycyjnych for­
mach sprzedaży wynosiły
37.000 zł; po utworzeniu
SAM-u wzrosły do 79.000
zł. W SAM-ie przy ul. Kos­
saka uzyskano obrót 104
tys. zł (dawny — 75 tys. zł).

Ponieważ na rok przyszły
przewiduje się wzrost ma­
sy towarowej w stosunku
do br. o 9,5 proc., o 5 proc,
zaś’ wzrośnie sieć sklepów
branży spożywczej (zatrud-

I nienie tylko o 3,3 proc.), za-

; gadnienie najsprawniejsze­
go rozprowadzania masy to­
warowej może być rozwią­
zane jedynie przez roz­
szerzenie sieci SAM-ów.
konieczne jest, aby odpo­
wiednie dyrekcje handlowa
zrozumiały tę potrzebę i
wysunęły właściwe wnioski
z dobrej pracy „pioniers­
kich" SAM-ów.

dniego i wyższego będzie do- I
konana w tym samym czasie
z uwzględnieniem specyfiki
narodowościowej i terenowej.
Rada Najwyższa ZSRR gło­
si ustawa — jest zdania, że
zbliżenie szkoły do życia
stworzy niezbędne warunki
lepszego wychowania dorasta­
jącego pokolenia, które będzie
żyło i pracowało w warun- :
kach komunizmu. |

W czwartek 25 bm. Rada eksplozji tego rodzaju broni,
najwyższa ZSRR rozpatrywa- i A- Gromyko stwierdził, że na

la na połączonej sesji obu izb konferencji w Genewie, o-ma-

problem ustawodawstwa kar- wiającej problem zaprzestania
nego ZSRR i republik związko- 1 prób jądrowych, dotychczas
wych, problem odpowiedział- | istotnych sukcesów jeszcze nie
ności karnej za przestępstwa osiągnięto. Trudności powstają
wobec państwa, a tskże odpo-

'

przede wszystkim z powodu
wiedzlalności karnej za prze-

' stanowiska mocarstw zacho-
stępstwa wojskowe. Referat dnich. Trzeba stwierdzić —

na powyższe tematy wygłosił powiedział Gromyko — że

przewodniczący komisji pro- , rządy USA i Anglii mają wi-
pozycji ustawodawczych Rady docznie na celu nie dopuścić
Związku, deputowany D. Po- ’ do zaprzestania takich prób,
lański. Równocześnie w Radzie przy
Narodowości referat
sam temat wygłosił
wany D. Rasułow-

Na połączonej sesji
zabrał w czwartek głos mini­
ster -spraw zagranicznych
ZSRR A. Gromyko, który u-

że państwa zachodnie
przejawiają gotowości do
warcia porozumienia na dru­
giej konferencji genewskiej —

w sprawie zapobieżenia nie­
spodziewanemu atakowi. Pań­
stwa te usiłują i w tym wy­
padku uzyskać jak najwięcej
informacji o różnych rodza­
jach zbrojeń poszczególnych
państw.

— Możemy — powiedział
Gromyko — zaspokoić cieka-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Polska

delegącja
powróciła
i Jugosławii

Przy choince
FOt. CAF

na ten

dapuŁo­
obu izb

sposobności Gromyko
przypomniał, że Związek Ra­
dziecki prowadzi od dawna
walkę o zaprzestanie takich
eksperymentów i w maju 1955
r. wystąpił w tej sprawie z

pierwszą propozycją.
Gromyko zaznaczył także,

Depesza Wł. Oomułki

z okazji 65 rocznicy
urodzin iao Tse-tunga

WARSZAWA (PAP)
Drogi Towarzyszu Mao Tse-tung
Z okazji 65 rocznicy Waszych urodzin przesyłam

Wam w imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robo­
tniczej i mas pracujących Polski Ludowej oraz ode
mnie osobiście serdeczne, gorące pozdrowienia,

Sławna Komunistyczna Partia Chin, której od wielu
lat przewodzicie — po odniesieniu historycznego zwy­
cięstwa w walce o wyzwolenie narodu chińskiego —

zdobywa sobie nową sławę w pomyślnym kierowaniu
wielkim dziełem budowy socjalizmu, w Waszym kraju,
przekształca w szybkim tempie Chiny Ludowe w wiel­
ką potęgę 1 tym samym pomnaża niezwyciężoną, zje­
dnoczoną silę obozu państw socjalistycznych, stojącego
na straży pokoju świata.

Życzymy Wam, drogi Towarzyszu Mao Tse-tung,
długich lat życia i pracy dla dobra narodu chińskiego
i całego międzynarodowego ruchu robotniczego.

I sekretarz
Komitetu Centralnego

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
WŁADYSŁAW GOMUŁKA

W kwietniu lub w maju
przyszłego roku

że już w przyszłym roku uka-
żą się w Polsce płyty z moimi
nowymi nagraniami.

zado-

znów usłyszymy Jana Kiepurę
WARSZAWA (PAP) |

24 bm. odleciał samolotem
z Warszawy do USA Jan Kie­
pura, który w grudniu, będąc
już po raz drugi w tym roku w

Polsce, dał kilka koncertów
wraz ze swoją małżonką Mar­
tą Eggerth.

Znakomitego śpiewaka że­
gnali przedstawiciele „Pagar-
tu

‘

oraz przyjaciele i wielbi­
ciele jego talentu-

Najbardziej jestem
wolony z tego — powiedział
przedstawicielowi PAP Jan

Kiepura — że podpisałem
wreszcie umowę z „Pagąr-
tem”, dzięki czemu będę mógł
ponownie wystąpić w Polsce
w kwietniu lub maju przysz­
łego roku. Na koncerty przy-
jedzie również moja żona Mar­
ta Eggerth.

— W przededniu wyjazdu z

Warszawy — mówi Jan Kie­
pura — zostałem przyjęty
przez ministra Kultury i
Sztuki T. Galińskiego. Rozmo­
wa toczyła się głównie na te­
mat udziału mojego w pol­
skich filmach i nagrywania
płyt. Mimo wielu trudności,
mam nadzieję, że zamierzenia
te dojdą do skutku. Być mo-

WARSZAWA (PAP)
24 bm. po. pobycie w Cze­

chosłowacji, a następnie Jugo­
sławii, powróciła do Warszawy
polska rządowa delegacja go­
spodarcza, której przewodni­
czył wiceprezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz . W
Pradze delegacja uczestniczyła
w sesji Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej, a nastę­
pnie wzięła udział w obradach
II sesji Polsko-Jugosłowiań­
skiego Komitetu Współpracy
Gospodarczej.

Pogrzeb
Liona Feuchtwangera

NOWY JORK (PAP)
We wtorek

grzeb
Liona Feuchtwangera,
zmarł w niedzielę
lat 74. Został on pochowany
na cmentarzu Woodlawn w

Santa Monica (Kalifornia).

odbył się po-
pisarza niemieck'ego

który
w wieku

Członkowie grupy
B

I

skazani na kary więzienia
BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN,

s4d okręgowy w Halle wydał
we wtorek wyrok w procesie
przeciwko członkom antypań­
stwowej grupy Schroedera,
Luchta, Loesta i innych. O-
skarżeni utworzyli w latach
1956/1957 grupy kontrrewolu­
cyjne w Lipsku i Halle, które

stawiały sobie za cel obalenie
w drodze planowanej dywer­
sji rządu oraz systemu pań­
stwowego i społecznego NRD
i utworzenie reżimu kontrre-

wolucyjnego- Obszerny mate­
riał dowodowy, wyjaśnienia
oskarżonych oraz zeznania li­
cznych świadków potwierdziły
zarzuty zawarte w akcie o-

skarżenia. Członkowie grupy
kontrrewolucyjnej skazani zo­
stali na kary więzienia od
trzech do dziesięciu lat.

*

W dniu 26 bm- po południu
zebrała się pod przewodnic­
twem generała de Gaulle‘a ra­
da gabinetowa, czyli rząd w

ścisłym składzie, w celu „prze­
dyskutowania spraw finanso­
wych". Rada Ministrów, któ­
rej przewodniczyć będzie pre­
zydent Coty, mą się zebrać w

sobotę z rana, ażeby aprobo­
wać powzięte decyzje. Pre­
mier de Gaulle konferował w

czwartek z grupą ekspertów
finansowych.. Jednocześnie po­
dano oficjalnie do wiadomości,
że giełdy w Paryżu i miastach
prowincjonalnych będą w

dniu 26 grudnia zamknięte,
jakkolwiek zwykle w dniu
tym są czynne. Zarządzenie
podkreśla, że - ma to na celu
zapobieżenie wszelkim niepo­
żądanym reakcjom w związku
z rozpatrywanymi przez rząd
posunięciami walutowymi.

Decyzje powzięte przez
rząd zostaną podane do wia­
domości w sobotę. Przedsta­
wiciel ministerstwa finansów
oświadczył w rozmowie z

dziennikarzami, że minister
Pinay. złoży w najbliższym
czasie oświadczenie w sprawie
nowej polityki finansowej rzą­
du francuskiego. Podkreślił
on, że reforma walutowa we

Francji wiaże się ściśle z de­
cyzjami, jakie maja być pod­
jęte w innych stolicach, nie
udz’elił jednak żadnych bliż­
szych wyjaśnień-

Główny temat piątkowej
nrasy paryskiej stanowi ocze­
kiwana reforma finansowa,
mająca według przewidywań
przynieść równocześnie wy­
mianę waluty i dewaluację.

Ton dzienników nie wyra­
ża wcale entuzjazmu, lecz w

zależności od tendencji poli­
tycznej albo niezadowolenie,
albo co najmniej zaniepokoje­
nie. Wśród argumentów mają­
cych uzasadnić wspomniane o-

peiracje wymienia się zapowie­
dziane przez Wielką Bryta­
nię wprowadzenie swobodnej
wymienialności funta. Rząd
francuski zmierza do tego, by
w tym wypadku frank nie
znalazł się w gorszej sytuacji
niż inne waluty zachodnie i
w tym celu wprowadza refor­
mę walutową, która w kołach
finansowych uważana jest za

faktyczną' dewaluację.

700 nowych
karetek

dla pogotowia
ratunkowego

WARSZAWA (PAP)
W przyszłym roku pogoto­

wie ratunkowe ma otrzymać
700 nowych karetek, z któ­
rych 100 przeznaczonych zo­
stanie dla resortowych służb
zdrowia (kolejnictwa, MSW,
placówek lecznictwa przemy­
słowego).

Będą to nowe wozy marki
„Warszawa", które w warsz­
tatach katowickich przerobio­
ne zostaną na karetki pogo­
towia. Równocześnie zakłady
budowy nadwozi w Nysie o-

biecują dostarczyć lecznictwu
pierwszych 100 karetek pogo­
towia produkcji krajowej —

marki „Nysa". Będą one mo­
gły zabrać dwóch chorych, le­
karza i dodatkowo jeszcze
dwie osoby.

Strajk Merów
w Glasgow

LONDYN (PAP)
W piątek zastrajkowalo w por­

cie Glasgow 2.890 fiokerów. Strajk
wybuchł na znak protestu prze­
ciwko zwolnieniu z pracy kilku­
dziesięciu robotników. Wskutek

strajku 37 statków czeka na zała­
dowanie lub rozładowanie.

PowAtlź w Boliwii
NOWY JORK (PAP)

Według informacji napływają­
cych z Boliwii, w południowo-
wschodniej części tego kraju sza­
lała w piątek gwałtowna ulewa.
Wezbrane wody rzek zalały mia­
steczko Charagua. Na razie bralc

dokładnych danych co do liczby
ofiar 1 rozmiaru szkód material­
nych. Jest Jednak pewne, że licz­
ba ofiar jest bardzo duża. Prezy-
dent Boliwii udał się z kilku mi­
nistrami na teren katastrofy, aby
zorganizować akcję ratunkową.

Sensacyjna porażka mistrza świata

H. Recknagel triumfuje
na skoczni w

(obsł. wł.)
OBERWIESENTIIAL

Niesprzyjające warunki at­
mosferyczne zmusiły organiza­
torów międzynarodowego
konkursu skoków, który odbyć
się miał w Oberhof do prze­
niesienia imprezy w ostatniej
niemal chwili na teren najwy­
żej spośród kuracyjnych miej­
scowości NRD położonego uz­
drowiska — Oberwiesenthal.
Tam właśnie, na starej, bo
wybudowanej jeszcze w 1936
r. skoczni zmierzyli swe siły
w drugim dniu świąt repre­
zentanci NRD, NRF, Austrii,
Norwegii i Finlandii.

Wśród startującej wczoraj
czołówki europejskiej, pod
.nieobecność reprezentantów
ZSRR, którym mgła przeszko­
dziła'w odlocie z Moskwy, do
faworytów należeli Finowie z

Oberwiesenthal
aktualnym mistrzem świata
Kaerkinenem na czele.

Tym większą niespodzianką
był więc końcowy wynik kon­
kursu skoków, w którym zna­
komity skoczek fiński musial
zadowolić się dalszym dopie­
ro miejscem- Zwyciężył repre­
zentant NRD — Helmuth
Recknagel. Na skoczni o punk­
cie krytycznym 74 m uzyskał
on wczoraj dwukrotnie odle­
głość 76 m, otrzymując za

pierwszy skok notę 112,5 pkt,
a za drugi najwyższą w kon­
kursie ocenę 115 pkt.

Drugie miejsce przypadło
młodemu, bo 18 zaledwie lat
liczącemu Finowi — Hallon-
nenowi, który miał skoki 74
i 76 m, za które otrzymał łą­
czną notę 224 pkt. Na trze­
cim miejscu uplasował się
znany zawodnik NRD, brązo­
wy medalista z Cortiny —

Harry Glass (skoki 71,5 i 73
m, nota 222 pkt.), czwarte za­
jął Fin Valkama (71,5 i 74,5,
nota 219 pkt), a dopiero na

pątym sklasyfikowano mi­
strza świata Kaerkinena (Fin­
landia), który miał dwa sko­
ki długości 72 m z łączną notą
216 pkt.

W niedzielę 28 bm. rozpocz-
nie się w Oberhof międzyna­
rodowy turniej 4 skoczni, w

których prócz zawodników
wymienionych wyżej krajów
startować będą również skocz­
kowie radzieccy.

I

Trzeba przyznać, że postać
pana Anatola kreowana przez
Tadeusza Fijewskiego zdobyła
sobie uznanie kinomanów. Nic
też dziwnego że nowy film pt.

„Inspekcja pana Anatola” o-

czekiwany Jest z dużym zain­
teresowaniem. Na zdjęciu:
Scena z filmu „Inspekcja pa­

na Anatola”.

W kiBBnu

wierszach

PARYŻ (PAP). Balon „Mały
świat”, który przed 14 dniami

wyruszył z Wysp Kanaryjskich w

podróż powietrzną nad Atlanty­
kiem, nadał po dłuższym milcze­
niu wiadomość radiową, że prze­
był prawie połowę trasy wynoszą­
cej 4.890 km,

*

PARYŻ (PAP). Madrycki dzien­
nik urzędowy opublikował dekret

w sprawie przedłużenia czasu

pracy w kopalniach rud na tery­
torium całej Hiszpanii z 1 do

8 godzin. Zarządzenie to obowią­
zuje na razie na okres pierwsze­
go półrocza 1959 r.*

PARYŻ (PAP) Francuski dzien­
nik urzędowy zamieścił w ubie­
gły wtorek dwa zarządzenia w

sprawie redukcji taryf celnych w

stosunku do partnerów układu o

wspólnym rynku. Pierwsze zarzą­
dzenie- dotyczy wprowadzenia z

dniem 1 stycznia 1959 r. 10-procen-
towej obniżki opłat celnych. Dru­
gie dotyczy wprowadzenia. w ży­
cie „zaświadczeń o cyrkulacji to­
warów”, które zapewniają towa­
rom obiegającym wewnątrz wspól­
noty rynkowej specjalne prefe­
rencje.

Polska ekipa
aniarkiyczna

udała się w daleką podróż
GDYNIA (PAP)

W południe 24 bm. opuścił
Gdynię radziecki statek pasa­
żerski „Michaił Kalinin” uda­
jąc się w daleką podróż na

Antarktydę. Na pokładzie mo­
torowca obok 35-osobowej e-

kipy antarktycznej Związku Ra
dzieckiego znajduje się 6 człon
ków pierwszej polskiej wy­
prawy antarktycznej z kiero­
wnikiem ekipy — inż. Wójcie-,
chern Krzemińskim. Statkiem
popłynął także prof. dr Zbi­
gniew Stefan Różycki, który
na Antarktydę udaje się z ra­
mienia Prezydium PAN, jako
przewodniczący Podkomisji
Wypraw Komisji Międzynaro­
dowego Roku Geofizycznego
przy PAN.

Przed ekipą — daleka dro­
ga. Do bazy „Mirnyj” około
11 tys, mil morskich, a potem
do stacji badawczej na An­
tarktydzie ,-Oaza Bungera”,
gdzie przebywać będą Pola­
cy — około 360 km podróży
samolotem i helikopterem. Po

drodze statek zatrzyma się w

Dakarze i Kapsztadzie. U
brzegów Antarktydy m/s „Mi-
cha'ł Kalinin” spotka się Z
lodołamaczem „Ob”.

List I podarunek
cd przyjaciół
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sce członkowie delegacji
no-rządowej NRD obecni

Jednym z występów zespołu „Ma­
zowsze" w Sali Kongresowej
PKiN. W parę dni później do

siedziby „Mazowsza” w Karolinie
nadszedł list. „Wasze występy
wspaniale pokazują ogromną silę
kultury narodowej waszej socjali­
stycznej ojczyzny. Mogą one speł­
nić wielką rolę w dziedzinie u-

macnlania przyjaźni między NRD
1 Polską. Łączę swoje serdeczne

podziękowania z nadzieją na szyb­
kie spotkanie w Berlinie — Wal­
ter Ulbricht — I sekretarz KC
ŚED”. List uzupełnił wspaniały
podarunek — znakomity magneto­
fon „Szmaragd” stanowiący osta­
tni wyraz techniki w tej dziedzi­
nie.

0 projekcie nowej ustawy

o służbie wojskowej
W związku z przekazanym

ostatnio pod obrady Sejmu
projektem nowej ustawy o

powszechnym obowiązku woj­
skowym, przedstawiciel PAP
zwrócił się do płk Romualda
Sobieszczańskiego, szefa Uzu­
pełnień i Służby Wojskowej
WP o wypowiedź na temat te­
go projektu.

— Obowiązująca obecnie u-

stawa z dnia 4 lutego 1950 r. o

powszechnym obowiązku woj-
; skowym, która była zmienia­
na później kilkakrotnie i frag-

‘

mentarycznie — oświadczył
, m in. płk Sobieszczański —

lnie odpowiada obecnym po-
I trzebom wojska w zakresie
. wykonywania powszechnego
obowiązku wojskowego." i W zakresie rejestracji pobo-

]rowych projekt ustawy wpro­
wadza zamiast jak dotychczas

„ dwukrotnych, tylko jedną re-

jestrację przedpoborowych 13-
letnich i bez przeglądu lekar­
skiego. Przegląd lekarski był­
by dokonywany odtąd tylko
podczas poboru w stosunku
do poborowych 20-letnich.

— Projekt ustawy przewi­
duje zmiany w zakresie przy­
gotowania i przeprowadzania
poboru. Polegają one na tym,
że przygotowanie i przeprowa­
dzanie poboru, które dotych­
czas należało do Wojskowych
Komend Rejonowych, powie­
rzono prezydiom rad narodo­
wych (wojewódzkim i powia­
towym) oraz komisjom pobo­
rowym (wojewódzkim i po­
wiatowym) przy współudzia­
le Wojskowych Komend Re­
jonowych i wojewódzkich.

— Co nowego wnosi projekt
w zakresie odbywania zasad­
niczej służby wojskowej?

— Projekt ustawy wprowa­
dza skrócenie czasu służby w

wojskach lotniczych i obrony
przeciwlotniczej oraz w jed­
nostkach nabrzeżnych mary­
narki wojennej — z 3 lat do 2
lat i w wojskach wewnętrz­
nych z 27 miesięcy do 24 mie­
sięcy. Równocześnie trzeba
zaznaczyć, że ze względu na

wysoki poziom techniczny no­
wych rodzajów broni, sprzętu
bojowego i związaną z tym ko­
niecznością należytego wysz­
kolenia żołnierzy — pozosta­
wiono w wojskach lądowych
2-letnią, a w jednostkach pły­
wających marynarki wojen­
nej 3-letnią służbę.

Powyższy czas trwania za­
sadniczej służby wojskowej
może być dla poborowych i o-

chotników, którzy w organi­
zacjach przysposobienia woj-

Ciąg dalszy na str. 2
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sesja Rady

Najwyższej ZSRR
zakończona

(Cląg dalszy ze str. I)
wośó przedstawicieli Zachodu
jedynie pod jednym wzglę­
dem: możemy ich zapewnić
ponownie, że Związek Radzie­
cki dysponuje taką ilością i
tego rodzaju bronią najno­
wszego typu, iż wystarczy to
całkowicie dla uczynienia za­
dość potrzebom obrony
pleczeństwa Kraju Rad
wszelkimi zakusami z

nątrz- Równocześnie
ZSRR byłby gotów przezna­
czyć całą tę broń na złom.

bez-
przed
zew-

rząd

Iząd Iwiitoi
oMwił rozićw
z Francją
PART2 (PAP)
Według doniesień prasy pa­

ryskiej, rząd Republiki Gwi­
nei odmówił prowadzenia ro­
zmów z generalnym inspekto­
rem do spraw terytoriów za­
morskich Francji Bagre, który
w związku z tym zmuszony
był powrócić z Kanakry do
Paryża. Jak wiadomo, rząd
Gwinei oświadczył, iż gotów

począć rozmowy z

jedynie pod warun­
kiem przyznania przez Fran­
cję całkowitej niepodległości
Republice Gwinejskiej.

Rząd radziecki gotów jest to
i uczynić w każdej chwili, sko­
ro tylko państwa zachodnie
wyrażą zgodę na podpisanie
układu w sprawie odpowied­
nich posunięć rozbrojenio­
wych.

Nawiązując do problemu
Berlina Gromyko oświadczył:

— Rząd ZSRR jest zdania,
że najwłaściwszą drogą do
rozwiązania problemu Berlina
są rokowania między pań­
stwami bezpośrednio zaintere­
sowanymi tą kwestią. O ile
nie uda się, Związkowi Ra­
dzieckiemu nie pozostanie nic
innego, jak tylko przekazanie
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej funkcji, które
ZSRR sprawował dotychczas
w Berlinie i na liniach komu­
nikacyjnych łączących Berlin
z Niemcami zachodnimi.

Charakteryzując sytuację,
jaka powstała w Berlinie,
Gromyko powiedział:

— Jeśli nie położymy tej
sytuacji kresu, wówczas je­
szcze bardziej wzrośnie nie­
bezpieczeństwo, iż Berlin sta­
nie się drugim Sarajewem,
gdzie wybuchł płomień pier­
wszej wojny światowej.
Wszelka prowokacja w Berli­
nie, wszelka próba agresy­
wnej akcji przeciwko NRD
może rozpętać nową wielką
wojnę, która pchłonęłaby
miliony ofiar. Płomień
wojny przerzuciłby się
chronnie na kontynent ame­
rykański, albowiem

takiej
nieu-

prób atomowych i wodoro­
wych. Uchwała z ubolewa­
niem stwierdza, że rządy USA
i W. Brytanii dotychczas nie
wyraziły zgody na zaprzesta­
nie takich prób. Związek Ra­
dziecki — podkreśla uchwała
— jest gotów również dziś
wyrzec się wszelkich prób z

bronią jądrowa, o ile USA i
W. Brytania zgodzą się na za­
warcie odpowiedniego porozu­
mienia. Rada Najwyższa jest
zdania, że zawarcie takiego
porozumienia jest bardzo ak­
tualne, albowiem konferencja
genewska ekspertów całkowi­
cie potwierdziła możność
wprowadzenia skutecznej
kontroli nad zakazem takich
prób.

Rada Najwyższa — stwier­
dza uchwała — z zadowole­
niem powitała Inicjatywę rzą­
du radzieckiego, dotyczącą
przekształcenia Berlina zacho­
dniego w wolne i zdemilitary-
zowane miasto-

Deputowani do Rady Naj­
wyższej ZSRR powzięli na II

sesji Rady Najwyższej posta­
nowienie w sprawie miano­
wania Aleksandra Szelepina
na stanowisko przewodniczą­
cego Komitetu Bezpieczeń­
stwa Państwowego przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR na

miejsce generała armii I. Sie-
rowa w związku z jego przej­
ściem na inne stanowisko. A.
Szelepin pracował dawniej w

KC Komsomcłu, a ostatnio w

aparacie KC KPZR.

PEKIN (PAP)

Prezydent Tito

w Indonezji
Przebywający z oficjalną

wizytą w Indonezji prezydent
Tito wygłosił w piątek prze­
mówienie na uniwersytecie w

Bandungu z okazji nadania
mu tytułu doktora honoris
causa. Tito podkreślił, że po-

problemów
i żepolity-

prowadząca
wojny, nie

wypadku

9 wyroków
śmierci

w Tunezji
PARYŻ (PAP)
Najwyższy sąd tunezyjski

wydał wyrok w procesie 57
zwolenników jednego z przy­
wódców nacjonalistycznych
Tunezji Salah Ben Jussefa
przeciwnika obecnego prezy­
denta tego kraju Bourguiby-
Zwolennicy Ben Jussefa
skarżeni byli o

wanie spisku na

guiby.
Sąd skazał 9

na karę śmierci,
kary dożywotniego więzienia.
Część oskarżonych otrzymała
mniejsze “kary więzienia a

część została zwolniona. Czte­
ry wyroki śmierci sąd wydał
zaocznie.

0-
przygotowy-
życie Bour-

oskarżonych
a trzech na

W Beifefterga
czoa espa

BONN (PAP)
W Heidelbergu (Niemcy za­

chodnie) zanotowano kilka
wypadków zachorowań na

czarną ospę. Zarazki choroby
zostały zawleczone do Europy
z Azji przez lekarza, który po­
wrócił z krajów azjatyckich
do Niemiec zachodnich. Cho­
roba pochłonęła już pierwsze
ofiary.

przy
współczesnej technice wojen­
nej znikają faktycznie granice
między bliskimi i dalekimi te­
renami działań wojennych.
Rząd radziecki — kontynuo­
wał Gromyko — szczerze pra­
gnie, aby przywódcy państw
zachodnich przejawili rozsą­
dek polityczny i również do­
szli do wniosku, że radzieckie
propozycje dają rzeczywiście
podstawę do rozwiązania pro­
blemu Berlina.

Po wysłuchaniu przemówie­
nia A. Gromyki, zabierało
głos kilku deputowanych. De­
putowany W. Sokołowski,
marszałek ZSRR, oświadczył,
że politycy zachodni pragną
przedstawić pokojową polity­
kę Związku Radzieckiego w

sprawie Berlina w krzywym
zwierciadle-

Deputowany Siemiczastnyj
w imieniu obu izb złożył pro­
jekt uchwały zatwierdzającej
politykę zagraniczną rządu
radzieckiego. Na porannym
posiedzeniu Rady Związku
obecna była delegacja TPP-R
z marszałkiem Wycechem,
serdecznie powitana przez
wszystkich deputowanych.

W czwartek po południu, po
4-dniowych obradach, zakoń­
czyła się II sesja Rady Naj­
wyższej ZSRR. Po krótkiej
dyskusji Rada Najwyższa za­
aprobowała politykę rządu
ZSRR w sprawie zaprzestania
prób atomowych i w sprawie
Berlina.

W odpowiedniej uchwale
Rada Najwyższa ZSRR przy­
pomina swą poprzednią u-

chwałę z 31 marca br. o je­
dnostronnym zaprzestaniu

Z

za-

sprezentowany w re­
żyserii Haliny Gry-
glaszewskiej na sce­
nie Teatru Kameral­
nego „Huragan na

Caine” Hermana Wo-
uka — Jose Andre Lacou-
ra stanowi dalszy ciąg serii
przedstawień pisarzy ame­
rykańskich doby współczes­
nej, których na ogół w Pol­
sce nie znamy. Pardon!
Znamy, znamy — ostatnio
wydana przez MON książka
Wouka pt. „Bunt na okrę­
cie” cieszy się niezwykłym
powodzeniem^ Tak samo z

pewnością popularny będzie
„Huragan” — przeróbka
sceniczna „Buntu”.

„Huragan na Caine”
Wiera pozory nudy, to zna­
czy — sugeruje nam wszy­
stkim (czytelnikom, słucha­
czom), że rozmowa między
dwiema osobami na scenie
właściwie niczego do dra­
matu wnieść nie może i
trzeba dopiero jakiejś akcji,
dynamizmu w innym sen­
sie, niż rozmowa dwóch bo­
haterów spektaklu, aby stał
się on interesujący.

Tak uprzedzony szedłem
do teatru pełen złych my­
śli i sądziłem, że tylko zna­
komite aktorstwo może u-

ratować „Huragan na Cai­
ne” od „klapy”. Przewi­
dywania okazały się płod­
ne.

Sprawa kapitana Queega,
który jest człowiekiem sła­
bego charakteru, małostko­
wym sluźbistą, tchórzerń —

nabiera w „Huraganie”
cech rozrachunku
z pojęciem spra­
wiedliwości. Nie­
stety, tak tę sztukę, trochę
Wesołą, trochę smutną —

trzeba nazwać. Gueeg, os­
karżający porucznika Ma­
ryka o bezprawne przejęcie
władzy na okręcie wojen­
nym „Caine” w czasie taj­
funu, przegrywa z kretesem

£

I
i
!

Wręczenie

nagród
Hachette

Krótko
ze świata

W Fabryce Sztucznego Jedwabiu im. Fryderyka En­
gelsa w Premnitz. W zakładach wyprodukowano w

bieżącym roku 9500 ton sztucznego jedwabiu wiskozo­
wego. 2500 ton włókna perlonowego, a w oddziałach
eksperymentalnych 75 ton włókna syntetycznego — la-
non. Młoda kobieta na naszym zdjęciu ma na sobie

suknię z włókna prelana produkcji tej fabryki.
Fot. — CAF

0 projekcie nowej ustawy
o

(Ciąg dalszy ze sir. 1)

skowego lub sportowych uzy­
skali przeszkolenie w specjal­
nościach wojskowych i posia­
dają odpowiednie kwalifika­
cje, skrócony o jeden rok. Po­
za tym ogranicza się możli­
wość przedłużenia przez Radę
Ministrów czasu trwania za­
sadniczej służby wojskowej
tylko o 3 miesiące, zamiast o

1 rok jak jest dotychczas. Po­
nadto projekt ustawy wpro-

Warunkowy rozejm

EOKA gotowa jest
wstrzymać swą dziaialneść

LONDYN (PAP) mat propozycji rozejmowych,
W dniu 24 bm. po południu, zgłoszonych przez EOKA. Gu-

cypryjska podziemna organiza­
cja wyzwoleńcza EOKA roz­
rzuciła w Nikozji oraz w in­
nych miastach Cypru ulotki
głoszące, że EOKA gotowa jest
wstrzymać swoją działalność
antybrytyjską o ile Anglicy ze

swej strony również zaprzesta­
ną represji wobec Greków cy­
pryjskich. Ulotki podpisane
przez przywódcę EOKA, puł­
kownika Grivasa, głoszą —

jesteśmy gotowi kontynuować
walkę, albo ją zakończyć —

obecnie zależy to tylko od
strony brytyjskiej.

Warunkowy rozejm ogłoszo­
ny w przeddzień świąt przez
EOKA wywołał zadowolenie
wśród mieszkańców Cypru.
Na wyspie dało się odczuć
pewne odprężenie. Mieszkańcy
Nikozji wylegli na ulice i z

ożywieniem komentowali treść
ulotek. Jak podaje korespon­
dent Reutera, wśród mieszkań­
ców miasta słyszeć było można

opinie, że G-rivas „ofiarował
ludności wspaniały prezent
świąteczny”.

Chwilowo brak oficjalnego
stanowiska brytyjskiego na te-

bernator Foot zwołał w nocy
z 24 na 25 bm. posiedzenie
swoich wojskowych i cywil­
nych doradców. Podczas tego
posiedzenia rozważano rozej-
mowe propozycje EOKA. Nie
opublikowano jednakże żadne­
go komunikatu o treści tych
rozmów.

Olgierd Jędrzejczak leatr

SMUTNO
i POGODNIE

sprawę sądową. Dzieje się
tak na skutek doskonałej
obrony kapitana Greenwal-
da (w cywilu — znakomi­
tego obrońcy). Specjalnie
podkreślam: na skutek o-

brony adwokata Greenwal-
da; wydaje mi się bowiem,
że gdyby, w rzeczywistości
przed sądem występował
jako rzecznik obrony czło­
wiek chociaż trochę tylko
przywiązany do pojęcia
„armia", „obowiązek”, „hur­
ra- naprzód razem” — Ma-
ryk dostałby 15 lat więzie­
nia, jak nic! Greenwald
wykazał sądowi, zadając
pytania tylko oskarżonemu
i świadkowi oskarżenia,
jest nim kapitan „Caine”,
że przełożony człowieka,
stojącego pod ciężkim za­
rzutem złamania dyscypli­
ny wojskowej, był pospoli­
tym tchórzem i nic więcej.
Ba, ale któż nie jest tchó­
rzem... Tchórze robią woj­
ny, tchórze chodzą do
knajp, tchórze i małostko­
wi służbiści „trzymają”
fronty, linie desantowe.

Adwokat Greenwald dos­
konale zdaje sobie sprawę,
że broniąc typowego „pi-
stoleta” marynarskiego —

„odważniaka”, oficera z

charakterem, łamie równo­
cześnie życie dowódcy,
zwanego pogardliwie przez
członków załogi „kapitan
ratuj się kto może”. I ad­
wokat, i uniewinniony os-

karżony właściwie przegry­
wają. Triumfatorem zostaje
podporucznik Keefer (w cy­
wilu — pisarz), który zaw­
sze kogo innego, a nie sie­
bie sadza na beczce prochu.
I chociaż sztuka wyraźnie
ześrodkowuje problemy
odpowiedzialności i spra­
wiedliwości, odwagi i tchó­
rzostwa na trzech posta­
ciach: adwokata, por. Ma-

ryka i kap. Queega — po­
dejrzewam, że autor naj­
więcej ma do powiedzenia
o rzekomo nieszkodliwym
grafomanie Keeferze, gor­
liwym wyznawcy zasad
powieści psychologicznej.
„Huragan na Caine“ w

momencie, kiedy obrońca
wyrzuca Keeferowi — in­
spirowanie Maryka, dopie­
ro się zaczyna...

Z jedenastu wykonawców
pici męskiej przedstawienia
w Teatrze Kameralnym tru­
dno właściwie wskazać na

tych, którzy „prowadzili”.
Zarówno Leszek Herdegen
(Greenwald), jak Jerzy No­
wak (Gueeg), Marian Słod­
kowski (Keefer), jak Wiktor
Sądecki (oskarżyciel Chal-
lee) dawali widzom poczu­
cie maksimum prawdopo­
dobieństwa i prawdy psy­
chologicznej odtwarzanych
postaci. Zresztą — nie bój-
my się laurek — Herdegen
był wspaniały. Opanowany,
spokojny, kpiący ze znako­
mitych doktorów medycyny,

wojskowej
wadiza możliwość powoływa­
nia dio zasadniczej służby woj­
skowej na czas do 6 miesięcy
tych poborowych, którzy z po­
wodu posiadania warunków u-

zasadniających udzielanie im
odroczenia tej służby lub po­
zostawania w ponadkontyn-
gencie, byliby z ukończeniem
23 względnie 25 lat życia prze­
niesieni do rezerwy.

Jeśli chodzi o służbę woj­
skową w. rezerwie, to projekt
ustawy wprowadza skrócenie
czasu trwania ćwiczeń wojsko­
wych do 3 miesięcy — zamiast
do 4 miesięcy. Łącznie, przez
cały okres pozostawania w re­
zerwie skróoono czas ćwiczeń
dla oficerów do 24 miesięcy
zamiast 28 miesięcy, dla pod­
oficerów i szeregowców, któ­
rzy odbywali zasadniczą służ­
bę wojskową, łączny czas

trwania ćwiczeń w rezerwie
skrócono z 18 do 12 miesięcy.
Nowością jest wprowadzenie
w celu zwiększenia wyszkolo­
nych rezerw oprócz zwyczaj­
nych ćwiczeń wojskowych —

doraźnych ćwiczeń wojsko­
wych trwających najwyżej 5
dni w ciągu roku bez odry­
wania rezerwistów od pracy.
Ćwiczenia te odbywałyby się
w miejscu zamieszkania bez
wcielenia do jednostki woj­
skowej.

Nkrumah stwierdza

DELHI (PAP)
Premier Indii Nehru wydal

24 bm. w Delhi przyjęcie na

cześć przebywającego w In­
diach premiera Ghany — Rwa­
nie Nkrumaha.

W przemówieniu
nym na przyjęciu
oświadczył, że w

czasie nastanie nowa, wielka

wygłoszo-
Nkrumah

niedługim

psychologów i kontradmira­
łów, ani przez moment nie
poszedł w kierunku łatwi­
zny. Także Jabezyński w

roli starszego mata Urbana
dobrze kontrastował ze

swoją głupkowatą szorstko­
ścią — z podniosłym to­
nem zeznań podporucznika
Keitha. (ż patetycznym ge­
stem prawdy, poczucia od­
powiedzialności i tym po­
dobnych walorów „repa” o-

ficerskiego (grał tę postać
Bronisław Cudzich, który
dziwnym trafem od blisko
roku dostaje same pólrólki).
Dodajmy, że Dobrzański za­
grał Maryka po ułańsku
(inaczej być nie może). I ten

Queeg, ten Queeg Jerzego
Nowaka! Nowak przedsta­
wił wstrząsająco moment
załamania się tchórzliwego
dowódcy, który demaskuje
się przed sądem wojennym.
Napuszona buta, pewność
siebie, zakłopotanie, zdu­

mienie, lęk, w końcu płacz
— oto skala stanów i u-

czuć, jaką Jerzy Nowak za­
prezentował bez cienia
sztuczności. „Lekarze” Pio­
tra Pawłowskiego i Jerzego
Sopocki to kupa zarozu­
mialstwa, niby — roztarg­
nienia, a równocześnie ase-

kuranctwa. Chcą mieć spo­
kój, są fachowcami od psy­
chiatrii i rozróżniają sub­
telnie między pojęciem
„chory” a „zdrowy”. Józef
Dwernicki i Władysław Ol­
szyn dopełnili galerię’ akto­

rów i pokazali, że umieją
poprawnie, zgodnie z sytua­
cją określoną przez autora,
zagrać postaci przewodni­
czącego sądu i starego ko­
mandora.

Nad salą sądu scenograf
zawiesił flagę Stanów Zje­
dnoczonych. Autor pisał o

Amerykanach, o flocie, któ­
ra w ostatniej' wojnie prze­
żyła wiele ciężkich momen­
tów.

era niepodległości i suweren­
ności wszystkich krajów Afry­
ki. Wolność jednego niewiel­
kiego terytorium afrykańskie­
go nie jest jeszcze prawdziwą
wolnością jeśli nie uzyskają
niepodległości pozostałe kraje
afrykańskie, pozostające jesz­
cze pod władzą kolonialistów.
Wśród narodów afrykańskich
— dodał Nkrumah — daje się
coraz wyraźniej zaobserwować

dążenie do uzyskania niepodle­
głości.

kojowe współistnienie między
różnymi systemami społeczny­
mi jest jedyną drogą do stop­
niowego przezwyciężania i roz­
wiązania szeregu
dzisiejszego świata
ka z pozycji siły,
nieuchronnie do
może w żadnym
przyczynić się do rozwiązania
spraw międzynarodowych.

Omawiając sytuację ekono­
miczną na świecie, Tito poło­
żył szczególny nacisk na ko­
nieczność udzielenia pomocy
krajom zacofanym gospodar­
czo „walczącym o wyzwolenie
spod jarzma kolonializmu".
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PARYŻ (PAP)
Na przyjęciu wydanym w

pałacu UNESCO w Paryżu
przez prezesa wydawnictwa
Hachette, minister oświaty,
Jean Berthoin wręczył na-‘
grody laureatom konkursu
zorganizowanego przez to

wydawnictwo z okazji
światowej wystawy w Bru­
kseli. Jak wiadomo, laurea­
tami konkursu dla dzienni­
karzy całego świata na naj­
lepszy artykuł dotyczący
wystawy brukselskiej zosta­
li dziennikarz polski Juliusz
Kydryński i dziennikarz a-

merykański Robert Jungk.

KAIR (PAP). Jak donoszą z Char­
tumu, rząd Sudanu przyjął pro­
pozycję Polski w skrawie zawar­
cia porozumienia o wymianie to­
warowej. W zamian za dostawy
swoich towarów, Polska ma otrzy­
mać z Sudanu bawełnę.

BERLIN (PAP). Przewodniczący
Rady Ministrów Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Otto Gro-
tewohl uda się do Chińskiej Re­
publiki Ludowej 1 Demokratycznej
Republiki Wietnamu na zaprosze­
nie rządów tych dwóch krajów.

Termin wizyty przyjaźni premie­
ra Grotewobla w ChRL 1 DRW nie
został Jeszcze ustalony. Jednocześ­
nie Otto Grotewohl zamierza od­
wiedzić Kair, Bagdad 1 Delhi,

Li Syn Man przeforsował
BONN (PAP). Były premier la-

bo„rzystowskl W. Brytanii Attlee

ogłosił na lamach diisseldorfskiego
dziennika „Der Mittag” artykuł,
w którym wypowiada się za zwo­
łaniem konferencji na najwyższym
szczeblu.

LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Seulu, połu-

dniowo-koreańskie zgroma­
dzenie narodowe zaaprobowa­
ło ustawę o tzw. „bezpieczeń­
stwie narodowym”. Rząd Li

Syn Mana, motywował konie­
czność uchwalenia tej ustawy
walką przeciwko „wywroto­
wej działalności komunisty­
cznej” w Korei Południowej.
W rzeczywistości ustawa
zmierza do jeszcze większego
ograniczenia swobód obywa­
telskich w tym kraju.

W czasie debaty nad usta­
wą, w parlamencie południo-
wo-koreańskim, doszło do sze­
regu incydentów a nawet bó-

jek. Posłowie partii demokra­
tycznej, którzy zdecydowanie
sprzeciwiali się uchwaleniu
tej ustawy przez 6 dni okupo­
wali gmach parlamentu.
Przed przystąpieniem do gło­
sowania nad projektem usta­
wy zostali oni siłą usunięci z

gmachu parlamentu, zamknię­
ci w pewnej sali a następnie
pod eskortą policji odprowa­
dzeni do swoich domów.

W czasie usuwania posłów
demokratycznych z parla­
mentu doszło do walki między
nimi a policją. 7 posłów z po­
wodu ran otrzymanych w cza­
sie bójki zostało umieszczo­
nych w szpitalu- Stan jednego
z nich jest bardzo ciężki.

PEKIN (PAP). W dniu Z5 bm«
w Pekinie nastąpiło otwarcie ogól-
nochlńskiej konferencji przedsta­
wicieli przodujących kolektywów
rolniczych. Na konferencji zostaną
m. in. omówione wielkie sukcesy
rolnictwa chińskiego, które osią­
gnęło w tym roku niezwykle wy­
soki plon.

NOWY JORK (PAP). Na Kubie

toczą się ciężkie walki pomiędzy
oddziałami dyktatora Batisty a po i
wstańcaml Fidel Castro. Widow­
nią ostrych walk są trzy prowin­
cje: Camaguey, Las-Villas i Orlen-
te. Łączny obszar tych prowincji
wynosi ponad połowę powierzch­
ni całej Kuby.

Oświadczenie

Departamentu Stanu USA

DELHI (PAP). W jednej z dziel­
nic Karaczi (Pakistan) wybuchła
groźna epidemia cholery. 23 oso­
by zmarły. Około 100 przewiezio­
no do szpitala zakaźnego. Policja
otoczyła teren zagrożony przez e-

pidemię. Władze zabraniają uży­
wać nieprzegotowanej wody.

WASZYNGTON (PAP)
Komentując oświadczenie

agencji TASS z dnia 23 grud­
nia br. w sprawie gotowości
ZSRR przedyskutowania z

Zachodem spornych proble­
mów przedstawiciel Departa­
mentu Stanu USA White pod­
trzymał dotychczasowe stano­
wisko mocarstw zachodnich,
łączących rozwiązanie proble­
mu bezpieczeństwa w Europie
z rozwiązaniem problemu ber­
lińskiego w duchu, odpowia­
dającym mocarstwom zachod­
nim. Jeśli chodizii o problem
bezpieczeństwa europejskiego
— powiedział White — sta­

nowisko mocarstw zachodnich
jest dobrze znane. Komunikat
Rady .NATO z grudnia br.
jasno precyzuje zamiar kon­
tynuowania dróg, wiodących
do właściwego uregulowania
nierozwiązanych problemów
politycznych. Mocarstwa za­
chodnie uważają więc, że roz­
wiązanie problemu niemiec­
kiego powinno się wiązać z

posunięciami w kierunku za-

pewnienia bezpieczeństwa eu­
ropejskiego oraz z porozumie-
niiem w sprawie kontroli nad
rozbrojeniem.

*

BONN (PAjt)
Agencja DPA, powołując się

na koła rządzące stwierdza,
że zdaniem tych kół, oświad­
czenie TASS dowodzi ist­
nienia możliwości „spokoj­
nych i rozsądnych rokowań, w

których toku można byłoby
przedyskutować wszelkie
problemy dotyczące napięcia
między Wschodem i Zacho­
dem, a przede wszystkim pro­
blemy europejskie”.

WASZYNGTON (PAP), W mie­
ście Pułaski (stan Tennessee) w

czasie gęstej mgły autobus, pełen
podróżnych zderzył się z ciężarów­
ką. Katastrofa nastąpiła w momen­
cie, kiedy autobus chcial wymi­
nąć Jadącą przed nim ciężarówkę
i zderzył się z nadjeżdżającym z

przeciwnej
ciężarowym,
płomieniach,
śmierć, a 12

»trony samochodem
Autobus stanął w

8 osób poniosło
ciężkie rany.

LONDYN (PAP). W czasie lotu

treningowego brytyjski samolot

transportowy „Britannia” uległ ka­
tastrofie. Zginęło 9 lotników, a

trzech odniosło ciężkie rany.

Pozostało ich
dwunastu

0 tydzień
wcześniej

(Inf. wł.) —-Krakowskie Za­
kłady Terenowego Przemysłu
Materiałów Budowlanych wy­
konały 24 bm. roczny plan
produkcji wapna palonego,
cegły surowej, kafli palonych,
dachówki cementowej, sącz­
ków itp.

Co obejrzymy
na ekranach

Na zdjęciu górnym: scena z filmu pt. „Bitwa o ciężką
wodę”. Na zdjęciu dolnym: scena z filmu pt. „Huzarzy”.

Niewielka izba biura za­
rządu bez trudu pomieściła
wszystkich. Siedli kręgiem
wokół biurka — Murzyn,
Spytkowa, Oleś, Piechówi-
czowa, Brodzińska, najstar­
szy, ale dziarski jeszcze
Siekierka i najmłodsza wie­
kiem Basia Cudek... Dwu­
nastu się ich ostało w spół­
dzielni na tych 43 ha. Wo­
bec dawnego stanu człon­
ków liczba to zdecydowa­
nie niekorzystna, lecz błę­
dem byłoby mniemać, iż
zmiany te odbiły się ujem­
nie na gospodarce.

Kiedy przewodniczącemu
Kędrynie przyszło na wal­
nym zebraniu zdać sprawę
z rocznej pracy zarządu
spółdzielni produkcyjnej w

Raciechowicach (pow. My­
ślenice), w sprawozdaniu
więcej było mowy o pozy­
tywach, niż niedociągnię­
ciach. Bo zbiorami 20.6 q
żyta z 1 ha, nie mniejszą
wydajnością owsa i jęcz­
mienia (pszenica 14), uzy­
skanymi w trudnych wa­
runkach, można się pochwa­
lić. 120 a ziemniaków z hek­
tara i 570 buraków pastew­
nych również nie przynosi
wstydu. Posypały się zło­
tówki (blisko 70 tys.) ze

spółdzielczego sadu i szkół­
ki drzewek owocowych. U-
slugi transportowe, świad­
czone wsi samochodem,
przyczyniły dalszych tysię­
cy. Udanym przedsięwzię­
ciem okazała się produkcja
pustaków. Było więc z cze­
go spłacić zobowiązania fi­
nansowe, poczynić nakłady
na dalszy rozwój zespoło­
wej gospodarki; było też
czym dz:elić się.
■>„Na dniówkę przypada:
50 zł gotówką, 1,50 kg żyta,
3,70 kg pszenicy, 1 kg ziem­
niaków, tyleż buraków oraz

po 2 kg słomy i siana...”-—
wyliczał przewodniczący.
Nie omieszkał dodać, że
pełny bilans dochodów spół­
dzielczych rodzin da dopie­
ro wartość dniówki pomno­
żoną o dochody z hodowa­
nych na działkach krów,
drobiu i sprzedanych tucz­
ników.

dowym czerwonym polskim.
Z wyglądu sztuki piękne —

tylko z wydajnością gorzej
i dochodu nie ma. Problem
ten stal się „żelaznym" te­
matem dyskusji na spół­
dzielczych. zebraniach, lecz
znalezienie recepty przy­
chodzi z trudnością. Spół­
dzielcy nie mogą doczekać
się skutecznej pomocy fa­
chowców, bo o jedynym w

powiecie zespołowym go­
spodarstwie... zapomnieli.
Zresztą, nie oni jedni.

Fachowej dorady zabrak­
ło i w sadzie, który przy
staranniejszej pielęgnacji
zdolny jest przynieść lep­
szy dochód. Spółdzielcy do­
szli do wniosku, że przystę­
pując zbyt późno do roz­
szerzenia szkółki drzew o-

wocowych, stracili sposob­
ność zarobienia ładnego
grosza.

Za to w chlewni i najtęż­
szy mędrek nie pomoże.
Pomieszczenie takie, że na

gwałt trzeba je nowym za­
stąpić i dopiero wówczas
myśleć poważnie o trzodzie
Ulewnej.

Zmartwienia
i potknięcia

„Piętę Achillesową” spół­
dzielni stanowi hodowla.
Jest obora z bydłem zaro-

Dowód zdrowego
„pomyślunku”

Budowa chlewni znalazła
się w planach obok — cie­
plarni. Ten ostatni projekt
nie jest jeszcze przesądzony
ale słuszność jest na pewno
po stronie spółdzielców,
którzy gospodarstwo swe

chcą uczynić w przyszłości
bazą zaopatrzenia okolicy
w rozsady warzyw. Jakże
nie mieć tego na względzie,
skoro stosunki z wsią ukła­
dają się coraz lepiej, ludzie
zwracają się o usługi, któ­
rych w spółdzielni nigdy
nie odmówią, jeśli areną
wzajemnych kontaktów sta­
ło się kółko rolnicze, które­
go członkami są wszyscy
spółdzielcy.

Rok przyszły będzie ro­
kiem starafi o podniesienie
wydajności w hodowli, prac
nad rozszerzeniem szkółki,
nad uporządkowaniem sa­
du, który zostanie wzboga­
cony o plantację czarnej
porzeczki. *

Szósty raz dzieliły Racie­
chowice dochód. Bilans za

miniony rok wstydu im nie
przynosi. O tej „jedynacz­
ce” w Myślenlckiem nie­
raz jeszcze usłyszymy, (zg)
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Przemysł na Ziemiach

Zachcdnich

W śląskich Zakładach

Przemysłu Wapienniczego
w Tarnowie Opolskim
budują się cztery nowe

piece szybowe do wypa­
lania wapna. Budowa

tych pieców zostanie za­
kończona jeszcze w tym
roku (w stanie surowym)
a uruchomienie produk­
cji nastąpi w lutym 1S59
r. Wydajność każdego z

pieców wyniesie 25 ton

wapna na dobę. — Na

zdjęciu: Fragment budo­
wy pieców.
CAF. Fot. — Wołoszczuk

C
ENTRALIZM demo­
kratyczny i demokra­
cja wewnątrzpartyj­
na są zasadami,
wpływającymi w

sposób niezwykle istotny na

kształtowanie się życia par­
tyjnego. Od przestrzegania
tych zasad zależy w dużym
stopniu spoistość partii, jej
prężność, oddziaływanie, ak­
tywność mas partyjnych.

Projekt nowego statutu w

porównaniu ze statutem aktu­
alnie obowiązującym wzmac­
nia i rozwija elementy cen­
tralizmu demokratycznego 1

wewnątrzpartyjnej demokra­
cji. Znajduje to wyraz w pro­
pozycji uwzględnienia w sta­
tucie stwierdzeni:
czelną zasadą organizacyjną
życia
jest centralizm denąokratycz-
ny. Stanowi on warunek
zwartości ideowej i politycz­
nej oraz jedności działania
partii".

Po tym wstępie projekt wy­
szczególnia zasady centraliz­
mu demokratycznego, a więc,
że wszystkie kierownicze wła­
dze partii obowiązane są
składać okresowe sprawozda­
nia przed swoimi organizacja­
mi partyjnymi. Postuluje się
również przestrzeganie dy­
scypliny partyjnej i podpo­
rządkowanie się mniejszości
uchwałom większości oraz że

dyrektywy i uchwały wyż­
szych władz partyjnych muszą

być bezwarunkowo wykony­
wane przez niższe.

Obok zasady, że wszystkie
organizacje partyjne mają
prawo do samodzielnego po­
dejmowania uchwał w spra­
wach swojego terenu, akcen­
tuje się jeszcze raz centralizm

demokratyczny przez dodanie

statutowego obowiązku, wy­
magającego od organizacji
partyjnych systematycznego
informowania o ich pracy i

podjętych uchwałach — nad­
rzędnych władz partyjnych.

Zaakcentowanie 'centraliz­
mu demokratycznego znajdu­
jemy w projekcie statutu rów-

'a, że „na-

wewnętrznego partii

z

drawskiego£

prowizora

a dna wystawa
sklepowa nie przy­
ciągnęła jeszcze
takich tłumów, jak
te, które w mar­
cowy wieczór ro­

ku 1853 oblegały okna wysta­
wowe znanej lwowskiej apte­
ki Piotra Mikolascha. Pan
Ignacy Łukasiewicz, „zwario­
wany prowizor" dostojnego
zakładu — zademonstrował
pierwszą na świecie lampę na­
ftową. Cylindryczny, okuty
blachą i zaopatrzony w okrą­
głe szkło przedmiot inaugu­
ruje tryumfalny pochód ropy
naftowej przez świat.

W 1854 roku Łukasiewicz,
wspólnie ze szlachcicami Klo-
bassą z Bobrki i Trzecieskim
z Polanki, zakłada pierwszą
w historii spółkę do eksploa­
tacji ropy, a w cztery lata pó­
źniej wydobycie jej na świe­
cie przekracza 60 tys. ton. Mi­
ja 25 lat i świat ogarnięty zo-

staje gorączką naftową. Pisze
wówczas jeden z pionierów
przemysłu naftowego, Stani­
sław Szczcpanowski w swojej
książce „Nafta i praca,
złoto i błoto’1:

„Jak gdyby jaką kopalnię
złota odkryto, ogólna febra
panuje i każdy stara, się
choćby o udział jaki w two­
rzących się spółkach... Byle­
by dostać, wyprosić, wypo­
życzyć, wyżebrać, ukraść,
wyprocesować lub przemocą
zabrać kawałek gruntu,
szyb, udział w szybie, na­
dzieję na szyb lub przynaj­
mniej pretensje do szybu...
A po kilku tygodniach szu­
kania w ziemi szczęście nie­
chybnie się uśmiechnie, bę­
dzie złoto, będzie fortuna...”
W 1900 roku wydobycie ro­

py osiąga 20 milionów ton, tuż

przed drugą wojną światową
sięga kilkuset milionów ton
rocznie i wydaje się że nafta
zdobywa szczyt kariery. Lecz
wówczas pojawia się niezna­
ne dotychczas słowo — pe­
trochemia i zapotrzebo­
wanie na ropę rośnie w dwój­
nasób. W ostatnich latach
światowa produkcja ropy zbli­
ża się do pierwszego miliarda
ton rocznie...

2.

Q prawa wygląda tak: Gdyby
w 1970 roku produkcję na­

szego przemysłu chemicznego
opierać tak, jak dotychczas,
wyłącznie na węglu, to chemia
musiałaby otrzymać go 14,5
min ton. Otwarcie mówiąc,
jest to niemożliwe, bo produk­
cja węgla w porównaniu z in­
nymi przemysłami rośnie naj­
wolniej. Turbozespół można
zmontować w kilka miesięcy,
ale budowa nowej kopalni
trwać musi co najmniej 5—7
lat. Innymi słowy, bez wyszu­
kania nowej bazy surowcowej
śmiały plan rozwoju polskiej
wielkiej chemii można by ze

spokojem odłożyć do lamusa.
Toteż wytyczne rozwoju PRL

określając dwukrotny wzrost

produkcji chemicznej do ro-

nież w związku z wprowadze­
niem do niego prawa zwierz­
chnich organów partyjnych do
zatwierdzania względnie od­
woływania sekretarzy niż­
szych instancji (co, zresztą,
było dotychczas praktyko­
wane).

Projekt nowego statutu pod­
kreśla konieczność stosowa­
nia kolegialności w praktyce,
w działalności partyjnej. Zna­
czenie tego postulatu jest nie­
zwykle ważne, ze względu na

wiele faktów z niedawnej
przeszłości, świadczących o

lekceważeniu zasad kolegial­
ności.

W rozumieniu statutowego
projektu kolegialność powinna
stwarzać warunki dla aktywi­
zacji członków partii, wyzwa­
lać ich inicjatywę w opraco­
wywaniu, podejmowaniu i re­
alizacji uchwał partyjnych.
Wyrażone to jest w słowach:
Nienaruszalną zasadą kierow­
niczej działalności władz par­
tyjnych jest kolegialność, któ­
ra zapewnia najlepsze warun­
ki dla przyjmowania słusz­
nych uchwał oraz sprzyja sze­
rokiej inicjatywie aktywu par­
tyjnego w wypracowaniu u-

chwał i ich praktycznej rea­
lizacji".

Troszcząc się o rozwój de­
mokracji wewnątrzpartyjnej,
która jest niewątpliwie źró­
dłem prawidłowej działalności

organizacji i instancji partyj­
nych oraz aktywności człon­
ków partii, projekt statutu ró­
wnocześnie wskazuje, że nie
może być ona nadużywana
dla celów sprzecznych z inte­
resami partii. Przy tej sposo­

bności w projekcie podkreśla
się zasadę antyfrakcyjności i

antygrupowośei. Wszelka dzia- I

łalność, godząca w ideologię
partii, w jej linię polityczną,
w jedność jej szeregów, jest
nie do pogodzenia z przynależ­
nością do partii.

Wzmacnianiu więzi organi­
zacji partyjnych z masarni,
rozwijaniu demokracji wew­
nątrzpartyjnej służy szereg
nowych paragrafów'; uzupeł- i
nień, mówiących m. in. o I

współpracy wszystkich władz

partyjnych z organizacjami
partyjnymi o obowiązku in­
stancji partyjnych stałego in­
formowania o bieżącej polity­
ce partii, partyjnych organiza­
cji, o obowiązku członka partii
przekazywania partii postu­
latów i wniosków, napływają­
cych od ludzi pracy.

Szersze, niż w aktualnie o-

bowiązującym statucie opra­
cowanie zagadnień, (związa­
nych z demokracją wewnątrz­
partyjną i kolegialnością, sta­
nowi wyraźny akcent popaź-
diziernikowych zmian, jakie
zaszły w naszym życiu par­
tyjnym.

Wielotomowa epopeja francu

sklej rodziny dorobkiewiczów zna

komitego pisarza George Duha
mela pt. „Kronika rodu Pasquier”
(„Czytelnik”) pomimo stosunkowo

wysokiej ceny spotka się niewąt­
pliwie z dużym zainteresowaniem
bibliofilów. Bo naprawdę warto

przeczytać.

Zasoby lubabzowskich złóż
nie są jeszcze ostatecznie okre­
ślone, toteż przyjmowana dla
Tarnowa koncepcja produkcji
25 tys. ton polichlorku rocz­
nie jest na razie tylko propo­
zycją wstępną. Część załogi są­
dzi, że ilość tę da się podwoić
(podobnie, jak planowaną pro­
dukcję orlonu). Ostateczne
wskaźniki skonkretyzuje do­
piero przedzjazdowa dyskusja.
W każdym razie pewne jest,
że chemiczna przeróbka luba-
czowskiego gazu nie skończy
się w Tarnowie. Powstaną za­
pewne nowe zakłady.

Na Lubaczowie oprze się je­
den fragment kampanii o pe-r
trochemię. Drugą płaszczyzną
ofensywy
wana już
ogromnej
zdolności
wyższającej

ku 1965 tak formułują pod-'
stawy bazy surowcowej:

„W szczególności należy na

szeroką skalę stosować do
syntez chemicznych gaz
ziemny i gaz koksowniczy
oraz produkty naftopocho-
dne, przerabiać na warto­
ściowe artykuły chemiczne
w maksymalnym stopniu
produkty węglopochodne o-

raz rozbudować kopalnic­
two siarki rodzimej”.
Obok- węgla pojawia się więc

pierwszy raz w historii naszej
chemii — ropa i gaz ziemny.
W nadchodzącej pięciolatce
mamy zatem rozwinąć nową
zupełnie gałąź przemysłu w

kraju — petrochemię.
Petrochemia, przemysł który,

ukształtował się na dobre do­
piero w latach powojennych,
szybko dorównuje tradycyj­
nym metodom produkcji che­
micznej. w Stanach Zjedno­
czonych połowa całej chemii
oparta jest na surowcach naf-
topochodnych i gazie ziem­
nym.

Atutem petrochemii są prze­
de wszystkim tańsze koszty
produkcji. Alkohol etylowy,
jeden z najważniejszych środ­
ków chemicznych — można

wytwarzać zarówno na bazie
węgla (z koksu' przez karbid),
jak i ropy naftowej. Lecz tona

tego alkoholu, produkowana
pierwszą metodą, kosztuje 650
dolarów, wyrabiana zaś z ro­
py — tylko 135 dolarów. Tona
acetylenu, produktu wyjścio­
wego dla kauczuku i włókien
syntetycznych, wytwarzana z

koksu, kosztuje o połowę wię­
cej, niż gdyby produkować ją
z gazu ziemnego.

Te trzy doskonałe opowiadania
z życia dzisiejszej młodzieży wy­
brane w tomiku pt.
diabłem”,
(„Nasza
przeczytać
także jej
lektury będą naprawdę interesu-

jące,

będzie skonkretyzo-
ostatecznie budowa
rafinerii nafty o

produkcyjnej, prze-
wytwórczość

wszystkich istniejących do­
tychczas rafinerii. Podczas wi­
zyty naszej delegacji w ZSRR
potwierdzona została pomoc
radziecka przy wznoszeniu te­
go gigantycznego zakładu. Ra­
fineria ta, która na początek
przerabiać będzie 2 min ton

ropy, a w perspektywie 8 min
— sprzęgnięta zostanie z wiel­
kim zakładem petrochemicz­
nym.

Syntetyczne środki piorące,
kauczuk, terylcn (włókno weł-
nopodobne), wreszcie najnow­
sze tworzywa sztuczne — po­
lietylen i polipropylen — oto

najważniejsze produkty koń­
cowe, które uzyskiwać się bę­
dzie z nowej fabryki. Część
półproduktów zakład ten do­
starczać będzie naszemu O-
święcimowi dla dalszej prze­
róbki. I jak Oświęcim stał się
bazą karbochemii — centrum

próuukcji chemicznej opartej
na węglu, tak nowa fabryka,
to największe przedsięwzięcie
pięciolatki stanie się centrum

petrochemii.
Oto, jaką karierę zrobił w

ciągu stulecia wynalazek
skromnego prowizora lwow­
skiej apteki. Od nikłego pło­
myka naftowej lampki do
kauczuku, tworzyw sztucz­
nych i syntetycznych włókien...

ANDRZEJ WOŻNIAK .

wszystkimi wyda Je ml się,
scena daje dziś najciekawsze
możliwości dla działalności

pisarskiej, dla uchwycenia tzw.

wielkiej metafory, dla przeka­
zywania tego, co jest ogólnym
dramatyzmem naszego czasu.

— Jakie tematy publicystycz
ne uważa Pan obecnie za

najważniejsze?
— W publicystyce nie ma te­

matów nieważnych. Wszystko
zależy od tegb>, jaki wybiera
się punkt widzenia 1 co z tego
punktu się widzi. Minie osobiś­
cie — jako czytelnika — naj­
bardziej w tej chwili interesu­
ją problemy ekonomiczne zwią.
zane z naszym
pektywicznym,
socjologiczna 1

tego typu.
— Jakie ma Pan plany na

najbliższą przyszłość?
— Pracuję teraz nad „zamó­

wieniem społecznym”, a mia­
nowicie, na skutek żądań mo­
jej czteroletniej córki piszę —

i kończę już. książkę dla
dzieci.

Plany, które obchodzą mnie

najbardziej — to komedia se­
rio pt. „Bohater” 1 dramat

komiczny pt. „Bar wszystkich
Świętych”. Są to plany na

najbliższe pół roku i bardzo

chciałbym je zrealizować. Czy
się uda — zobaczymy za pół
roku.

Rozmawiał: W. RUSTECKI

„Spotkanie z

pióra K. SalaburskieJ

księgarnia”) powinna
nie tylko młodzież, ale
rodzice. Wnioski z tej

„Od Narwiku do Falalse” to ko­
lejna pozycja wspomnień wojen­
nych, jakich ostatnio nie poską­
pili nam nasi pisarze i zwykli u-

czestnicy walk na wielu frontach
II wojny światowej. Trzeba przy­
znać, że książkę W. Deca (Wy­
dawnictwo MON) czyta się jak
najlepszy bestseller.

R ywiad
z J. Broszkiewiczem)

— Pańskie zainteresowania

muzyką dały Czytelnikom zna­
ną książkę o Chopinie ,,Kształt
m,Uo£.c£’l$ Wielu Czytelników
Interesuje pytanie, czy wróci
Pan jeszcze w swojej twór­
czości do spraw muzyki?

— Trudno być prorokiem,
szczególnie przy
biurku, nie chcę więc
się zarzekać, ani obiecywać.
W każdym razie myślę o pow­
rocie do felietonistyki muzy­
cznej — a więc o odnowieniu
swoich kontaktów z muzyką.
Przez ostatnie trzy lata za­
niedbałem je bardzo, unikając
nawet sal koncertowych. Te­
raz jednak znowu odczuwam
. .glód muzyki”. Interesują
mnie zwłaszcza eksperymenty
awangardy muzycznej — Ich

przydatność w rozwoju nowych
wartości muzycznej estetyki.
Oczywiście, od zainteresowań

do książki droga jest
dzo daleka.

— Łączy Pan obecnie

wioną działalność publicystycz­
ną z twórczością dla teatru.

Co spowodowało zajęcie
dramatem?

— Rzelcłbym nawet, że

statnio nie łączę działalności

publicystycznej z niczym, po­
nieważ ękresowo chcę się z

niej wycofać, na rzecz tzw.

twórczości artystycznej. Myślę
właśnie o pisaniu dla teatru i
o związaniu się nawet z jakimś
teatrem na stale. Publicystyka,
jak to się mówi, dekoncentru­
je. A teatru muszę się jesz­
cze uczyć — i chcę się go
uczyć. Dlaczego zainteresowa­
łem się teatrem? Temat bar­
dziej niż obszerny. W naj­
większym skrócie: pociąga
mnie bardzo bezpośredniość
spotkania tekstu z odbiorcą,
czego brak prozie — a przede

własnym
ani

(A. ST.)

a-

Aleksander Bon darów'*

Major Zubow przekazał oba listy Sokoło-
w owi i powiedział:

ko-
sam

glo-
po-

czasie

zmuszając
sprzedawania

ryżu po niskich
w zamian

dostarcza-

nacjonali-
ch-opom

się

Jak Czang Kai-szek

rządzi Taiwanem

(Inf. wł). Na łamach
merykańskiego dziennika
j.GAZETTE AND DAILY*’
ukazał się artykuł o sytua­
cji na Taiwanie.. Autor za­
czyna od analizy krytyczne­
go położenia gospodarki na

Taiwanie:
„Produkcja ryżu wyniosła w

1957 r. 1,8 miliona ton, pod­
czas, gdy w 1938 r. wynosiła 1,4
miliona ton. Należy jednak
pamiętać, że wzrost produkcji
ryżu został osiągnięty kosztem

innych upraw, a zwłaszcza

trzciny cukrowej. Zarazem lu­
dność Taiwanu wzrosła w wy­
mienionym okresie z 4,4 milio­
na do 10 milionów mieszkań­
ców, tak, że jeśli chodzi o

produkcję ryżu na głowę, to w

rzeczywistości nastąpił jej
spadek.

Musimy przyjrzeć się bliżej
głośno wychwalanej reformie

rolnej nacjonalistów. W 1919
roku Czen Czeng wydał ustawę
ograniczającą maksimum ren­
ty gruntowej do 37,5 proc, war­
tości głównych zbiorów ziarna
z ziemi. Jednakże

chłopów do

„nadwyżek”
i sztywnych cenach
za nawozy sztuczne,
ne przez USA, rząd
styczny odbierał

wszystka, co spodziewali
uzyskać ze zmniejszenia ren­
ty gruntowej.

Wybory na Taiwanie są

zwykłym fałszerstwem. Partia

nacjonalistyczna jest finanso­
wana bezpośrednio ze skarbu

państwa, co daje jej dużą prze­
wagę w kampanii wyborczej.
Kuomintang kontroluje prasę
i radio. Monopolizuje on

misje wyborcze oraz

przeprowadza obliczanie
sów. Może on prowadzić
litykę zastraszania w

kampanii wyborczej bezpartyj­
nych kandydatów. Wreszcie,
wszyscy się zgadzają z tym,
że na Taiwanie panuje dziś
ścisła kontrola policji i że

brak wolności obywatelskiej.
Ponieważ nie ma legalnych

środków wyrażenia polityczne­
go niezadowolenia, nieuniknio-
116 wydają się gwałtowne roz­
ruchy wewnętrzne. Sprawa po­
lega tylko na tym, kiedy i

guz-.e się one rozpoczną. Czy
Jednak stany Zjednoczone i

wolny świat okażą tyle roz­
sądku, ąby przekształcić te

simę aspiracje w dążenia kon­
struktywne, zanim nie bę­
dzie zbyt późno?”.

planem pers-
oraz analiza

publicystyka

Na zdjęciu: Zespół konstruktorów polskiego silnika na ropę do
samochodu „Warszawa**.- Od lewej inżynierowie Heilig, Niewiaro­
wski, Wajand, mechanik Goliszek i prof. Werner.

FOT — CAF

3.

Gf ropą naftową u nas niedo-
brze. Wydobycie krajowe

pokrywa tylko ułamek zapo­
trzebowania, ale geologowie
przysięgają, że nafta w Polsce
jest, a ostatnie lata nauczyły
nas szacunku dla geologicz­
nych prognostyków. Proszę po­
liczyć: nowe pokłady węgla,
sól potasowa, węgiel brunat­
ny, miedź, wreszcie siarka —

oto, co w ciągu niewielkiego
okresu czasu odkryto w pol­
skiej ziemi. Okazuje się ona

bogatszą, niż przypuszczaliśmy.
Kto wie zatem, czy już wkrót­
ce nie tryśnie roponośne źró­
dło...

Na razie jest gaz ziemny. Od­
krycie pól lubaczowskich to

jedna z podstaw polskiej pe­
trochemii. Produkujemy do­
tychczas w kraju 420 min me­
trów sześć, gazu, gdy zaseby
jednego otworu lubaczowskie-
go szacuje się na 50 min me­
trów sześć.! Toteż na luba-
czowskim gazie buduje zało­
ga tarnowska założenia rozwo­
ju swego zakładu vv nadcho­
dzącej pięciolatce. Produkcja
polichlorku winylu w Tarno­
wie (o której pisałem w po­
przednim odcinku) ma być u-

ruchomiona właśnie w oparciu
o dostawy gazu z Lubaczowa.
Gaz ten będzie również pod­
stawą tarnowskiego orlonu.

O OARIO
ROZDZIAŁ DWUNASTY

1.

Drodzy Towarzysze!
Przesyłam Wam dokument, który pomoże

Wam w uniknięciu ewentualnych omyłek.
Jest to ostatni list mojej matki. List był w

drodze, kiedy na Wasze wezwanie wyle­
ciałem samolotem do Leningradu — zasta­
łem go po powrocie na statku. List jej spra­
wił mi wiele radości i uratował moją ro­
dzinę. Bardzo Was proszę zachować list i

zwrócić mi go, jak tylko to będzie możli­
we...

Do karteczki załączony był ogromnych roz­
miarów list — na ośmiu stronicach. Kata­
rzyna Bondarowa szczegółowo opisywała dzień
swoich urodzin, pogodzenie się z synową i

wręczenie jej złotych kolczyków. Zeznanie

Haliny potwierdziło się tym samym w całej
rozciągłości. Data listu również się zgadzała.
List był napisany 28 kwietnia, w przeddzień
zabójstwa.

— Odeślesz to z powrotem. Zawiadom go,
że śledztwo zakończone i bandyci przyznali
się do winy.

Zubow zamilkł i po chwili spytał:
— Gdzie Kastalski?
— U mnie w gabinecie.
— Niech siedzi. Przyprowadź mi tego...
Sokołow poszedł do celi, gdzie od rana znaj­

dował się już Władysław Kastalski, sprowa­
dzony przez Surina z półwyspu Kola...

Sokołow otworzył drzwi i wpuścił Kastal-

skiego przodem. Zubow wskazał mu ręką
krzesło:

— Proszę usiąść.
Kastalski starał się panować nad. sobą, ale

zdradzały go spojrzenia unikające patrzenia
prosto w oczy, drżące ręce i zciśnięte wargi.
Jedwabny szalik, wąskie pasemko wąsów,
przylizane włosy — wszystko jak na mane­
kinie...

— Nie będę cię przesłuchiwał — powiedział
Zubow. — Kapitanowi Sokołowowi opowiesz
dokładnie, jak zabiłeś swoją byłą wychowaw­
czynię, Katarzynę Bondarową.

Kastalski przełknął ślinę i odezwał się:
— O czym wy mówicie? Ja nikogo nie za­

biłem.
— Kłamiesz! Twoi wspólnicy są aresztowa­

ni i przyznali się już do wszystkiego. Siady
twoich palców znaleziono na rozbitym kufrze.

Zaprzeczanie nic tu nie pomoże. Twoje ze­
znania są potrzebne tylko po to, żeby ustalić
dokładnie winę każdego członka szajki.

Kastalski zamarł z przerażenia i nie mógł
wykrztusić z siebie ani słowa.

— Chcę z tobą pomówić o czym innym —

ciągnął dalej Zubow. Mieszkałeś razem z ma-

t.:ą?
Kastalski kiwnął głową.
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— Ojca swego w ogóle nie znasz?
— Znam. Rzucił nas, kiedy miałem pięć lat,

ale spotykałem, się z nim.
— Co to były za spotkania? Gdzie? O czym

mówiliście ze sobą?
— Spotykaliśmy się w różnych miejscach...

Nieraz odwiedzałem go w domu...
— Prosiłeś o pieniądze?
— Tak.
— Dawał?
— Tak.
— I na tym się kończyły wasze spotkania?
— On zawsze był bardzo zajęty... Spieszył

się.
— Gdy rzuciłeś szkołę, też nic nie powie­

dział?
— Nie pamiętam.
— A matka?
— Co?
— Czy matka zajmowała się twoją nauką

w szkole, interesowała się postępami?
— Nic jej nie mówiłem.
— Czy byłeś w organizacji pionierskiej?
— Trochę.
— Dlaczego trochę?
— Już nie pamiętam.
— Czy matka wiedziała, że już w siódmej

klasie zacząłeś palić i chodzić po lokalach?
— Wiedziała... Uważała mnie za dorosłego.
— Mówiła cl kiedykolwiek, że dorośli ludzie

mają obowiązek pracować?
— O tym nie rozmawialiśmy.
— O czym więc rozmawialiście?
— Jakto o czym? O wszystkim..'. O pienią­

dzach... o znajomych...
— Czy zastanawiałeś się kiedyś nad swo­

ją przyszłością? Jak sobie wyobrażałeś swoje
miejsce na świecie? Z czego będziesz żył? Z

kieszonkowych ofiar ojca?

u-

ja-
dla

UŻ DRUGI rok ukazuje się
„Przegląd Partyjny” biule­
tyn informacyjny KW. Do­
ciera on do aktywu powia­

towego i zakładowego, człon­
ków instancji, pracowników
aparatu partyjnego.

Ostatnie numery „Przeglą­
du” (ukazało się ich w sumie

dwanaście) są coraz lepiej re­
dagowane. Wystarczy przejrzeć
egzemplarze z sierpnia i Wrześ­
nia, października * listopada
by stwierdzić, że urozmaica się
je tematycznie o nowe pozycje
a podstawowa forma — infor­
macja partyjna, ulega ciągle
wzbogaceniu i rozszerzeniu.

„Przegląd Partyjny” podaje
więc informacje z prac egze­
kutywy i wydziałów KW, oma­
wia problematykę szkolenia

partyjnego, światopoglądo­
wą, zamieszcza ciekawsze

chwały, mające znaczenie
ko wytyczne w pracy
wielu organizacji.

Przedostatni numer Przeglą­
du obok wzmiankowanych już
publikacji zawierał pozycje o-

ceniające przebieg powiatowej
konferencji partyjnej, opła­
calność składek w wojewódz­
twie, zestawienia określające
przyjmowanie nowych człon­
ków do partii, krótkie infor­
macje o charakterze gospodar­
czym oraz odnoszące się do
wskaźników ekonomicznych u-

zyskiwanych w krakowskich

kopalniach, ponadnormatyw­
nych zapasów w przemyśle
Itp. Niewątpliwie cenny był
spis bibliografii zalecający
aktywowi 1 pracownikom apa­
ratu najcelniejsze wydawnic­
twa do przeczytania tak z

dziedziny ekonomii politycznej
socjalizmu, zagadnień świato­
poglądowych jak i nowości be­
letrystycznych.

Ostatni 12 numer „Przeglą­
du Partyjnego” posiada nieco

inny charakter. Poświęcony
problematyce XII Plenum i

przygotowaniom, przedzjazdo-
wym. w pracy partyjnej za­
wiera materiały szczególnie
potrzebne organizacjom i in­
stancjom w opracowaniu tere­

nowych programów działania,
wyjaśniające kierunek pracy
przedzjazdowej.. Ponieważ

wszystkie publikacje z plenów
czy narad aktywu dotyczą wo­
jewództwa krakowskiego,
waga ich jest tym większa dla

praktycznej działalności i or­
ganizowania dyskusji przedzja­
zdowej w organizacjach.

Redakcja „Przeglądu” zwró­
ciła się ostatnio z apelem do

Czytelników. Chodzi o to, że

sama informacja partyjna nie

wystarcza już dla spełnienia
zadań postawionych przed biu­
letynem. W obecnej sytuacji
coraz większego znaczenia na­
biera wymiana doświadczeń w

pracy partyjnej, tak instancji
jak i organizacji, upowszech­
niania ich w całej wojewódz­
kiej organizacji; to wydaje się
obok zaznajamiania i informo­
wania najważniejszym celem

tego rodzaju wydawnictwa,
jakim jest ,tPrzegląd Partyj­
ny”.

Sądzimy, że publikując fra­
gment apelu Kolegium Redak­
cyjnego do członków instan­
cji, aktywu i aparatu partyj­
nego, do wszystkich działaczy
naszej wojewódzkiej organiza­
cji, najlepiej wyjaśnlmy cel

tego apelu. A więc:

>>...piszcie o pracy partyj­
nej swoich instancji i or­
ganizacji, o rozwiązywaniu
różnych problemów polity­
cznych, o doświadczeniach
w dziedzinie pracy wew­
nątrzpartyjnej, w zakresie
propagandy i agitacji, pra­
cy partyjnej w przemyśle
i na wsi, w placówkach
kulturalnych i oświatowych
i innych. Dzielcie się do­
świadczeniami i
cłami”,

(Pragnąc ułatwić

redakcją podajemy
który należy kierować

Kraków, ul. Solskiego 43, III

p., p. 75 — Redakcja ,Przeglą­
du Partyjnego” przy KW

PZPR.) (R.W.)

osiągnię-

kontakt x

adres na

listy:

(Dokończenie nastąpi)
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WYKONALI PLAN BOCZNY

Odkrywkowa kopalnia węgla
brunatnego „Turów” w Turo-

szowie wykonała ostatnio

plan roczny. Do kcńca br. ko­
palnia da przeszło 360 300 ton

węgla brunatnego ponad plan.
Fot. — CAF Seko

83
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A> WASILEWSKIEGO

B Koncert muzyki
rozrywkowej

I
Filharmonia Krakowska or­

ganizuje w dniach 30 i 31 gru­
dnia br. koncerty muzyki roz­
rywkowej w wykonaniu Or­
kiestry Polskiego Radia w

Krakowie pod dyrekcją Stefa­
na Rachcnia z udziałem soli­
stów: Sławy Przybylskiej, Le-

I stawa Wacławika 1 Alfreda
Muellera. W programie prze­
boje polskie i światowe. Bile­
ty do nabycia w kasie Filhar­
monii.

Wczoraj
■ i przedwczoraj

w Krakowie

Obydwa dni świąt upłynęły
| w naszym mieście spokojnie.

Pogotowie Ratunkowe wzywa­
no jedynie do około 40 wy­
padków zachorowań spowo-

9 dowanych przeważnie spoży-
I ciem zbyt obfitych posiłków.
■ Nie miały miejsca również po-
B ważniejsze wypadki drogowe,

a Straż Pożarna nie musiała
JjJ gasić pożarów spowodowanych

przez płonące choinki, jak to

bywało w ubiegłych latach. (S)
q Wojewódzka narada aktywu

kiubów sportowych z udziałem

prezesów związków sportowych 1

przewodniczących MPKKF odbę­
dzie się 28 bm. o godz. 10 w sali

„Florlankl” przy ul. Basztowej.

fyrNACZNEJ liczbie osób zepsuł dobry, przedświą-
fteczny nastrój fakt, że tzw. profil asortymentowy

w sklepach uległ we wtorek i w środą szczególnej
zmianie.

Mówiąc po prosta — znikły z półek tańsze gatunki, a

były tylko droższe i najdroższe. Przykładowo: nie można
było kupić wódki zwykłej i wyborowej, a tylko
maite „Kryształowe” i „Luksusowe”. Ba, nie było
nych papierosów w sklepie MHD przy ul. Boh,
lingradu 1, jak tylko „Wawele” i „Virginia”...

Możliwe, że nastąpiło to poniekąd naturalnym
sobem: wykupiono zapasy towarów tańszych, zostały
tylko te droższe. Możliwe też, że ten profil ukształto-

<Sq<2zżzny, że.

roz-

żad-
Sta-

SPO'

wany został w trosce o... jak największe wykonanie
planu przez sklep.

Tak czy inaczej — ostatecznie odbiło się to na kie­
szeni klienta znajdującego się w szczególnym położeniu.
Wiadomo: są ludzie, którzy przez cały rok nie kupują
wódki, ale na święta — muszą.

Więc opinie, które słyszało się w wigilijnych ogonkach
były dość zgryźliwe. A przecież w magazynach hurtu,
rezerwy towarów są znaczne. Toteż nie ma usprawiedli­
wienia dla handlu, który uderzył nas po kieszeni. Dla
wielu wyglądało to tak: co zyskujemy na niedawnej ob­
niżce wielu artykułów, to zabiera się drugą ręką, zmu­
szając nas do kupowania najdroższych towarów.

Nie jest to intencją naszych władz. To tylko takie
lokalne racjonalizatorstwo... Towary tanie i średniej
klasy — na racje, najdroższe — bez ograniczeń.

A przecież nie samą „extrą” i „Galluxem” człowiek
tyje... ZAS

Fabryka piękności
/■

wgkonała plan
Fabryka „Miraculum” wyko­

nała w dniu 23 bm.
plan produkcji przy rów­
noczesnym wykonaniu
nowych asortymentów (puder
kosmetyczny w kwadratowym
pudełku z barwnej masy pla­
stycznej, kredki do warg w

polistyrenowych oprawkach w

modnych kolorach, wody
kwiatowe luksusowe o atrak­
cyjnych zapachach, luksusowy
szampon rumiankowy, krem
karotenowy zawierający pro­
witaminę A, oraz kosmetyki
teatralne).

roczny

planu

Ostrzeżenie
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­

stwowych ostrzega korzystających
z przejazdów drogowych w po­
ziomie szyn na liniach: Szczakowa
— Kraków i Mydlniki — Batowice
— Nowa Huta, że na tych liniach

została włączona pod wysokie na­
pięcie kolejowa sieć trakcyjna w

związku z czym zetknięcie się z

siecią trakcyjną — grozi śmier­
cią, wskutek porażenia prądem.

(RaszeTniasto)

CO
Celem polepszenia zaopa­

trzenia rynku fabryka wyko­
na do końca roku dodatkowe
ilości artykułów najbardziej
poszukiwanych przez odbior­
ców, zwiększy również pro­
dukcję kosmetyków karnawa­
łowych.

Wartość dodatkowej produk­
cji wyniesie 1.089,000 zł.

T| /rŁ4Ł być pokaz
l/s m'-(d ^yć pokaz

-L rJL „hulla hoop” —

baczyli zupełnie
nogi, biodra i to nie ż
turalnej masy cielesnej była Saba Jasielska, tancerka
z „Warszawianki". Popisywała si? z „hulla hoop" i to

jak!...
— Od ilu lat pani ćwiczy?
— Od lat? Dopiero od 8 grudnia!...
— Ile godzin dziennie?
— Od2do8...
— Czy pani to łatwo przychodzi?...
— Znam sambą, taniec brzucha, to i łatwo...
— Czy ruchy te są miłe?
— Oczywiście — bardzo miłe. Zbliżone są do tańców

wschodnich. W „hulla hoop" czuje się dopiero swoje
biodra...

— Kto może tańczyć „hulla hoop” — czy każdy?
— Nie. Tylko prawdziwy mężczyzna i prawdziwa ko­

lalek w spółdzielni „Pomoc" —

wyrobów z mas plastycznych,
a tu prezesi spółdzielczości zo-
coś innego!... Zobaczyli zgrabne
plastyku!... Właścicielką tej na-

bieta!...

W poniedziałek 29 bm, jako —

„Madama Butterfly” wystąpi go­
ścinnie Jadwiga Dzikówna —

solistka Opery Warszawskiej. Bile­
ty do nabycia w kasie Teatru im.
J. Słowackiego w godz. 19—13 i IS­
IS.

W niedzielę 28 bm. o godz. 14

na scenie operowej w sali Teatru

im. J. Słowackiego grana będzie
opera St. Moniuszki „Halka”. W

rolach głównych: Zofia Jaskuła, 1.

Wessely, B. Pawlus, Wł.‘ Malczew­
ski, T. Podsiadło, K. Lehnert, Zb.

Radłowski, St. Starzyk.

Kalendarz
LPŻ

LPŻ wydala, podobnie jali w la­
tach ubiegłych, piękny, estetyczny,
oprawiony w plastikową okładkę
kalendarz na rok 1959, zawierający
obok kalendarium i notatnika, wie­
le niezbędnych w codziennym ży­
ciu wiadomości (przepisy i znaki

drogowe, daty historyczne, krótki

opis miast, Europa w cyfrach, o-

kresy ochronne w łowiectwie i ry­
bołówstwie, tabelę opłat bileto­
wych PKP i wiele innych). Nabyw­
ca kalendarza bierze udział w Lo­
terii Fantowej, w której główną
wygraną jest samochód osobowy
marki „Spartak”.

Poza tym można wygrać motocy­
kle, radia, futra, zegarki, meble,
i wiele cennych praktycznych na­
gród.

Każdy kalendarz zawiera kupon
loteryjny i bierze udział w losowa­
niu, które odbędzie się 5 maja 1959

roku. Całkowity dochód ze sprze­
daży kalendarza przeznaczony jest
na budowę statku turystyczno-
wczasowego „Wielkopolska” dla

uczczenia 1000-lecia Państwa Pol­
skiego.

S^iwesźer
w Teatrze

gdzie 23 bm. obwieszcza się na

pryncypialnym miejscu, że

„Pudelka na kadzidło — okrą­
głe, kolorowe, sprzedaje Wy­
rób Opakowań, Kraków, ul.

Limanowskiego 10”. No, pro­
szę — zawsze można mleć w

zapasie opakowanie na k a-

dzid1o. Niektórzy lubią ten

zapach...
Natomiast właściwy rozdział

kadzidła może spowodować cza­
som kłopoty. Oto, przed świę­
tami odbył się w Krakowie

pożegnalny występ Marty Eg-
gerth 1 Jana Kiepury. Co to

jednak znaczy kobieta, Wę­
gierka i do tego — żona. Ona

śpiewała pięknie (czego pogra­
tulowano kadzidlanie... Kie­
purze), a Kiepura — mimo tłu­
maczenia się przeziębieniem —

uległ dopingowi ze strony żo­
ny — rozśpiewawszy się zwła­
szcza w II części koncertu,
czym przypomniał nieco dawne

czasy. Lepiej również dobrał

repertuar, aniżeli podczas
pierwszego występu. Co praw­
da, przeoczył to „Dziennik
Polski” nie chcąc się wycofy­
wać z poprzedniej recenzji, ale
trudno tam było niektórym
przypomnieć sobie glos
Kiepury sprzed wojny, gdyż

o naszym wschodnim

sąsiadzie ZSRR?

po

ff

^•7- ZAKŁAD

zawiadamia, że

płstMść składki ubezpieczeniowe]
ZA ROK 4959

z tytułu obowiązkowych ubezpieczeń
została rozłożona na dwie raty:

I rata w wysokości 75 proc, całej należności

za 1959 r. jest płatna w styczniu —

I i rata w wysokości 25 proc, całej należności

za 1959 r. jest płatna najpóźniej w sierpniu.

Składki za ubezpieczenie budynków i zwierząt
nie związanych z gospodarstwem rolnym, na

terenie miast i osiedli, należy wpłacić jedno­
razowo w styczniu.

Odszkodowania za straty losowe
w obowiązkowo ubezpieczonym mieniu

Państwowy Zakład Ubezpieczeń
WYPŁACA z FUNDUSZÓW
POWSTAŁYCH ZE SKŁADEK

i dlatego terminowe opłacenie składki jest obowiązkiem, którego wy­
konanie zapewnia każdemu ubezpieczonemu otrzymanie odszkodowa­

nia w wypadku szkody.

Od składek nieuiszczonych w terminie będą
pobierane dodatki za zwłokę.

Nieopłacenie składki za obowiązkowe ubez­
pieczenie pociągnie za sobą wdrożenie postę­
powania egzekucyjnego i narazi płatnika na

dodatkowe koszty.

»Roxmaitości«
Aktorzy Teatru „Rozmaito­

ści” występują w Sylwestra w

komedii francuskiej Flers’a i
Caiilavet’a „Ładna historia”,
która grana będzie w tym dniu
dwukrotnie: o godz. 19.15 i o

22.15.
Obsadę stanowią: J. Bujań-

ska, Taida Granowska, K. Kra­
sicka, K. Plucińska, J. Żmu­
dzińska, St. Chmieloeh, H. Li-
burski, J. Krasicki, F. Solow-
ski.

U: '■1

ze

na-

wraz ze

dopłaty
butelkę?)

to?! — po

pcświąteczne
Przynajmniej

,,ABC“
W jednym

sklepów MHD

byliśmy wino Tokaj
Furmint; nie takie
znowu tanie, bo ko­
sztowało

złotówką
(za
49,50 zł.

Ale cóż
otwarciu okazuje się,
że powinno chyba
być droższe, gdyż
musuje podobnie
jak szampan...

Niestety, nie
to „Mumm”.
kiem

był
Cał.

zwyczajnie
sklepy nieumie-

g
iSe

W

27
Sobota

Jana

28
Niedziela

Antoniego

jjętnie obchodzą się
•z winami, źle je
(przechowują. I wi-
j no stojące nieraz
I na wystawie, często

w za ciepłych po­
mieszczeniach, za­
czyna fermentować.

Stąd wniosek: wina

powinny trzymać
tyiko te sklepy,
które dysponują pi­
wnicami. No, a

personel trzeba na­
uczyć przynajmniej
,,ABC’’ winiarstwa.

że

(przy-

Świąteczne
szczyty

Rozumiemy,
tramwajarze
najmniej część spo­
śród nich) też

chcieli mieć święta.
Ale wydaje się, że

świąteczne ograni­
czenia ruchu poszły
zbyt daleko. Na wo­
zy • czekało się bar­
dzo długo, by wre­
szcie jechać w

wielkim, „szczyto­
wym” wręcz tłoku...

Sobota, 27. XII. 1S58 r.

SŁOWACKIEGO: „Zbrodnia i
kara” — 19, SALA KLUBU ZZK:

nieczynna, MODRZEJEWSKIEJ:

,,Tramwaj zwany pożądaniem” —

19.15, KAMEMRALNY: ,,Irydion”
— 19.15, ROZMAITOŚCI:; ‘„Szklan­
ka wody” — 19.15, LUDOWY:

„Stan oblężenia” — 19.15, RA­
PSODYCZNY: „Dzieje Tristana i

Izoldy” — 19.15, MUZYCZNY:

, Domek trzech dziewcząt” — 19.15,
GROTESKA: „Guignol w tarapa­
tach” — 15, „Opera za trzy gro­
sze” — 19.15, KOLEJARZA: ,,Pan
naczelnik to ja” — 19, Teatr „38”:
Zmarnowane życie” — 2C.15.

APOLLO: „Śpiewa Yves Mon-
tand” (w Moskwie) — 7 lat) —

10, 11.30, 13, „Bitwa o ciężką wo­
dę” (franc.Inorw., 12 lat) — 15.45,

18, 20.15, UCIECHA: .Jaskółka”
(radź., 16 lat) — 10.30, ‘12.45, ,,Na
zawsze (USA, 14 lat) — 15.45,

’

18,
20.15, WANDA: „Marianna moich
marzeń” (franc., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, WOLNOŚĆ: „Winna?”
(angielski, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15,
WARSZAWA: „Kapral z Madaga­
skaru” (franc., 14 lat) — 16, 18,
20.15, SZTUKA: ,,Trzewiczki na

bruku” (jugosł., 7 lat) — 10, 12,
„Dziewczyna z domu poprawcze­
go (NRD, 16 lat) — 16, 18, 20.15,
WRZOS: „Na tropie” (franc., 18

lat) — 15.45, 18, 20, KRAKUS: Po­
żegnania (polski, 18 lat) — 15.45,
18, 20.15, ŚWIT: „Kości rzucone”
(franc., 18 lat) —”16, 18, 20, Mała

sala ŚWITU: „Kości rzucone”
franc., 18 lat) —‘10.30, „Śmiech za­
broniony” (NRF, 12 lat) — 15, 17,
19, ŚWIATOWID: „Przygody ArJ

sena Łupina” (sensac., franc. -wło­
ski, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15, Mała
sala ŚWIATOWIDA: ,,Ewa chce

spać” (polski, 18 lat) — 15, 17, 19,
MELODIA: „Król się bawi”

(franc., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15,
KLEPARZ: „Ostatnia walka Apa­
cza” (amer., 12 lat) — 16, 18, 20,
ISKIERKA: ,,Ali_Baba i 40 roz­
bójników” (franc., 18 lat) — 18,
20, WIEDZA: ,,Historia jednego
myśliwca” (poi.,’ 14 lat) — 17, 19,
MINIATURKA: Program aktual­
ności — 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16,

Jerzy tdober

i

Szybkie
mrówki

Zatow pełni
zd-aiy egzamin kra­
kowskie taksówki.

Np. w środę po po­
łudniu i w.eczorem

uwijały się po uli­
cach miasta jak
pracowite
tym, że

szybciej
pozwala
naszych ulic.

Przejażdżki
po Krakoiuie

zazwyczaj
nie straw..

W dzisiejszym numerze za­
mieszczamy ostatnie pytania

i konkursowe. W numerze ponie-
działowym natomiast ukaże się
tzw. kupon główny, na którym,
należy wpisać nazwisko i imię,
adres zamieszkania oraz za­
wód. Również ukaże się też ku­
pon premiowy dla tych Czy­
telników, którzy zechcą sko­
rzystać z 30 dodatkowych
punktów przewidzianych w

zamian za opłatę kwartalnej
prenumeraty naszego pisma.

Jeszcze raz przypominamy
wszystkim „konkursowiczom”.
że termin nadsyłania rozwią­
zań mija w dniu 31 bm. Ku­
pony prosimy przesiać na a-

dres: „Gazeta Krakowska”
Kraków 1, skrytka poczt. 556
z dopiskiem „Konkurs: Co
wiesz”.

A teraz pora na ostatnie,
konkursowe pytania:

o-prostu nie mogli pamiętać
wych czasów.

Ha, cóż — ha, trudno.

Przejdźmy do bardziej bezpie­
cznych, a nawet budujących
spraw. W ramach budo­
wnictwa mieszkaniowego mi­
licjanci krakowscy otrzyma­
ją domki. Budki ze szkła. Nie

mają to być szklane domy z

marzeń, ale realna ochro­
na ładu i porządku. Obejrzaw­
szy zaś medal z drugiej stro­
ny, budki mogą wzmocnić
także i bezpieczeństwo — mi­
licjantów. Albowiem dla chu­
liganów nie ma nic święte­
go, a domek jest zawsze ja­
kim takim schronieniem.

Lecz w ogóle po co się przy­
czepiać do instytucji i ludzi,
dlatego tylko — że felietonista

zjadł za dużo potraw w czasie

świąt? Przepraszam. Kończę
grzecznie. Dziękuję.

P
O świętach
chorujemy na

ność. Wówczas bardzo czę­
sto niesłusznie nazywamy

pewnych ludzi, którym
przybladło piękno otaczającego
ich świata — malkontentami.

A tymczasem kurując sobie

nadkwasotę żołądka, łatwo ulec

kwaśnym nastrojom. Nawet
nie cytrynowym, albowiem —

jak zwykle przy naszej, świą­
tecznej i powszedniej organiza­
cji — cytryny zapewne wypeł­
niają magazyny Wybrzeża lub
w ostateczności, hurtownie —

żeby doczekać do następnych
św7iąt.

I i tak jeszcze pójdą do sprze
'

dąży jako gatunek II...

1 zdrowie!

No, ze zdrowiem bywa roz­
maicie. Bo np. Komisja Zdro­
wia RN m. Krakowa doszła do

odkrywczego wniosku, że n a-

1 c ż y jednak (po ostatnich

procesach sądowych i alarmach
w prasie) zbadać kwalifikacje
lekarzy, zatrudnionych w miej­
skich placówkach zdrowia.

Czyżby do tej pory tak trudno

było Eskulapowej Komisji roz

różnić prawdziwe umiejętności
medyczne od fałszywych? Wi­
docznie naród ma końskie
zdrowie...

Ponieważ onegdaj pisałem
dobrze o lekarzach, więc bi­
lans się wyrównuje, co jest
zrozumiałe z końcem roku.

Zresztą, gdyby przypadkiem
ktoś z Komisji Zdrowia poczuł
się tym rachunkiem urażony
— chętnie skieruję go do działu

ogłoszeń „Echa Krakowa”,

O ile nie zgniją. Ale

Na

miasta
mrówki, z

znacznie
— na ile

ciasnota

Nagadali się
Nie zachwycił nas

w środę popgju-
dniowy i wieczorny
program (ogólnopol­
ski) Radia. Za dużo
felietonów, słucho­
wisk — gadania, za

mało — muzyki.

17, 18, 19 1 20, TĘCZA: „Dziewczę­
ta z Florencji” — 17.30, 19.30,

ZWIĄZKOWIEC: „Uwodziciel”
(węg., 12 lat) — 17, 19, CHEMIK:

„Dzielny wojak Szwejk” — 19,
DOM ŻOŁNIERZA: kino nieczyn­
ne, ROTUNDA: „Na tropie”
franc., 18 lat) — 16, 18, 20.

DYŻURY

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
POŁOŻNICZY: Prądnicka 37, IN­
TERNISTYCZNY: Trynitarska 11,
OKULISTYCZNY: Kopernika 17.

/ APTEKI?^

Floriańska 15, Łobzowska 20,
Stradom 2, Konopnickiej 3, Ale­
ja 39 Listopada, Plac Boh. Getta
18, Nowa Huta ’os. B-l, Ludowe­
go Wojska Polskiego 38.

TELEWIZJA

Godz. 17.00: Program dla dzieci
i młodzieży Savoir vivre i sport
młodych. 18.00: Telesonada. 18.30:

Program Tygodnia. 18.45: Dzien­
nik Telewizyjny. 19.15: Film krót_
kometrażowy. 19.30: „Zaczęło się
w Banku” — komedia muzyczna
wg I. Federa w adaptacji Henryki
Minnickiej z muzyką Bożeny
Brzezińskiej. Reżyseria Trmy
Czaykowskiej.

'RADIO

Godz. 8.36: K. W. Gluck: opr.
Feliks Mottin I suita baletowa.
9.00: Koncert Orkiestry Mandoli-
nistów. 9.30: „Niewidomy z Ca-

pri” opowiad. T . Tess. 10.00: Mu­
zyka. 10.10: ,,Śpiewamy pieśni i

piosenki”. — 10.35: „Radiostacja
młodości”. — 11.00: Poranny
koncert chopinowski — w progra­
mie 3 scherza. 11.30: Muzyka. 11 .45:

Porady praktyczne dla kobiet w

oprać. Karoliny Kocowej. 12.15:

Audycja dla wsi. 12.25: Gra sek­
stet organowy Andrzeja Kuryle­
wicza, śpiewa Wanda Warska. —

12.40: audycja aktualna. 15.10:
Pieśni i tańce ze zbiorów Oskara

Kolberga. 15.30: Dla dzieci „Ta-
leko”. 16.05: Skrzynka interwen­
cji. 16.15: Koncert. 16.45: Dziennik
krakowski. 17 .00: Komentarz ty­
godnia. 17 .10: Koncert jubileuszo­
wy Chóru „Lutnia” z Wieliczki.
17.30: Audyca Literacka. — 17.50:
Melodie taneczne. 18.05: Na kra­
kowskim rynku — fakty, plotki,
komentarze. 18.25: Koresponden­
cja z zagranicy. 18.35: Muzyka i
aktualności. 19.00: Rytmy tane­
czne. — 19.50: Kącik pianistów

jazzowych. 20.27: Wiadomości

sportowe i wyniki Totalizatora

Sportowego. 20.40: Poznańska lo­
tka Radiowa. 21.00: „Matysia­
kowie” ode. pow. radiowej. 21 .30:
Wieczór estradowy.. 23.05: Kon­
cert słynnych solistów. 23.30: Mu­
zyka taneczna. 24 .00: Muzyka ta­
neczna.

Niedziela, 28. XII. 1958 r.

(TEATRY

SŁOWACKIEGO: „Zbrodnia i
kara” — 19, SALA KLUBU ZZK:

„Przedszkole miłości” — 16, MO­
DRZEJEWSKIEJ: ,,Mademoiselle”
— 15, „Tramwaj zwany pożąda­
niem” — 19.15, KAMERALNY:

„Huragan na Caine”, — 15.30

,.Irydion” — 19.15, ROZMAITO­
ŚCI: , Czarodziejska rzepka” —

11 i 15* „Szklanka wody” — 19.15,
LUDOWY: „Porwanie w Tiutiurli­
stanie” — 11, „Księżniczka Turan.
dot” — 19.15, RAPSODYCZNY:

„Dzieje Tristana i Izoldy” — 19.15,
MUZYCZNY: „Halka” — 14,
GROTESKA: ,,Jabłoneczka” — 11,
„Guignol w tarapatach” — 15,
„Opera za trzy grosze” — 19.15,
TEATR KOLEJARZA: „Nitouche”
— 15, 19, TEATR „38”: „Zmarno­
wane życie” — 20.15.

” klŃAi'

23
24

Z którego
kich mórz
się ropę
(5 pkt.).

z radziec-
wydobywa

naftową?

Podać nazwisko sta­
łego delegata ZSRR
w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.
(5 pkt.).

KONKURS „CO Wl ESZ O NASZYM

WSCHODNIM SĄSIEDZIE — ZSRR?

KUPON KONKURSOWY 12

Odpowiedź nr 23

Odpowiedź nr 24

UWAGA: „Okienka” zamieszczone w kuponie wypełnia komi­
sja konkursowa.

spać” (polski, 18 lat) — 15, 17, 19,
ZWIĄZKOWIEC: „Uwodziciel”
(węg., 12 lat) — 17, 19, CHEMIK:

,,,Dzielny wojak Szwe.k” — 15,
17, 19, DOM ŻOŁNIERZA: „Wy­
znanie hochsztaplera Feliksa
Krulla” (NRF, 18 lat) — 13, 15.45,
13, 20.15, ROTUNDA: „Na tropie”
(franc., 18 lat) — 16, 18, 20, ME­
LODIA: Program dla dzieci — 10,
11.15, 12.30, , Król się bawi” (franc.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15, KLE­
PARZ: Program dla dzieci — 10,
11.15, 12.30, 13.45, ,,Ostatnia walka

Apacza” (amer., 12 lat) — 16, 18,
20 ISKIERKA: Program dla dzie-

5ci’ — 11.00, 12.30, „Ali-Baba 1 40

rozbójników” (franc., 18 lat) —

16, 18, 20, WIEDZA: Program dla
dzieci — 11, 12.30, . Historia jedne­
go myśliwca” (pol‘, 14 lat) —17, 19,
MINIATURKA: Program dla dzie­
ci — 10, 11, 12, 13, 14, 15, Program
aktualności — 16, 17, 18, 19, 20,
TĘCZA: Program dla‘dzieci — 11,
12.30, „Dziewczęta z Florencji”
(wł„ 18 lat) — 17.30, 19.30.

,wego „Praska Wiosna — 1958”.
•13.15: „Technika i problemy”. —

113.40: Koncert życzeń. 15.00: .Dla

I dzieci „Diabeł Boruta”. 16.00:

Wyniki Lajkonika. 16.05: Dialogi
krakowskie. 16.25: Koncert cho­
pinowski. 17 .05: Korespondencja z

zagranicy. 17 .15: Polskie piosenki
rozrywkowe. 17 .30: Łzy ukryta

j przed światem” i „Zagadkowa
i natura” słuch. wg humoresek

; Antoniego Czechowa. 18.05: „Pod-
j wieczorek przy mikrofonie” w

•kawiarni „Europa” w Warszawie.
’ 19.35: Muzyka taneczna. — 20.26:
i wiadomości sportowe. 20.30: Re­
wia piosenek w opracowaniu Lu­
cjana Kydryńskiego. 21.10: Au­
dycja literacka. 21 .40: Krakowskie
aktualności sportowe. 22.05: Ogól­
nopolskie wiadomości sportowe.
22.35: Melodie filmowe. 22.45:
Melodie taneczne. 23.10: ,,Muzyka
różnych narodów” — muzyka ru­
muńska. 24 .00: Muzyka taneczna.

' DYŻURY
■■.■ . ■ - ■- •'

.. ■.

CHIRURGICZNY: Prądnicka 37,
POŁOŻNICZY: Kopernika 23, IN­
TERNISTYCZNY: Kopernika 17,
OKULISTYCZNY: Kopernika 17.

TELEWIZJA

Z sali sądowe}

APOLLO: „Śpiewa Yves Mon.
tand” (występ w Moskwie, 7 lat)
—• 10, 11.30, 13, „Bitwa o ciężką
wodę” (franc._norw„ 12 lat) —

15.45, 18, 20.15, UCIECHA: ^Ja­
skółka (radź., 16 lat) — 10.30, 12.45,
„Na zawsze” (USA, 14 lat) —

15.45, 18, 20.15, WANDA: Program
dla dzieci — 10, 11.15, 12.30, „Ma­
rianna moich marzeń” (franc. 16

lat) — 15.45, 18, 20.15, WOLNOŚĆ:
„Winna?” (angiel., 18 lat) — 10,
12.15, 15.45, 18, 20.15, WARSZA­
WA: ,,Kapral z Madagaskaru”
(franc., 14 lat) — 11, 13, 16, 18,
20.15, SZTUKA: ,,Trzewiczki na

bruku” (jugosł., 7lat)—10,12,
„Dziewczyna z domu poprawcze-’
go” (NRD, 16 lat) — 16, 18, 20.15,
WRZOS: Program dla dzieci —

10, 11.15, 12.30, „Na tropie” (franc.,
18 lat) — 15.45, 18, 20, KRAKUS:

Program dla dzieci — 11, 12, 13,
„Pożegnania” (polski, 18 lat) —

14.45, 17, 19.15, ŚWIT: „Król Ma­
ciuś’ I” (polski, 7 lat) — 10, 12,

,tWinna?” (angiel., 18 lat) — 15.45,
18, 20.15, Mała sala ŚWITU:
,,Śmiech zabroniony” (NRF, 12

lat) — 15, 17, 19, ŚWIATOWID:
Program dla dzieci — 10, 11.15,
12.30, „Przygody Arsena Lup‘na”
(franc. -włoski, 18 lat) ■— Mała
sala ŚWIATOWIDA: ,Ewa chce

Godz. 15.30: Program dla dzieci:

Wujcio Adaś i Kajtuś „Wielka
przygoda Kajtusia”. 16.00: Mło­
dzieżowy Klub Poetycki. 17.00:

,,Jak patrzeć na dzieła sztuki” —

Barok, Rokoko i Klasycyzm.
Przed'kamerą prof. dr Stanisław

Lorenz. 17.30: „Pierwsze radzie­
ckie sputniki” — film dokumen­
talny produkcji radzieckiej. 18.00:

Teleturniej — „Wieczór Trzech
Panów”. 19.30: Dziennik Telewi­
zyjny. 20.15: Film krótkometra-

żowy. 20.30: Kabaret Satyryczny
,,Kundel” w programie „Co pań­
stwu dolega?’’. 20.30: Film doku­
mentalny. 22.00: Wieczór utworów

satyrycznych światopełka Karpiń­
skiego w reżyserii Czesława Szpa-
kowicza.

MARIAN KOCIUBAN pracownik
działu zaopatrzenia i adnilnistra*

cji Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców dokonał szeregu nadużyć
na szkodę instytucji, w której był
zatrudniony. Posługując się sfał»

szowanym zamówieniem pobrał
dla PSS, a następnie spieniężył
mydło wartości ponad 5000 złw

przywłaszczył sobie 50 sztuk zmio­
tek oraz utarg dzienny z kiosku

nr 70 w sumie 1.730 zł.

Ostatnio Kociuban stanął przed
Sądem Powiatowym dla m. Kra­
kowa, który skazał go na 1 role
i 6 miesięcy więzienia, zawiesza*

jąc karę na okres lat pięciu.
(s)

’

RADIO
■Jl. ■■■

Godz. 8.36: Audycja studencka.
8.50: Muzyka rozrywkowa. 9.00:
Felieton Antoniego Wasilewskie­
go. 9.20: Radiowa Spółdzielnia
Satyryczna. 10.20: Felieton litera­
cki. 10.30: „Nowe nagrania. 11 .00:

, Wybrane nowele” — ,,Kabuliva_
la” nowela Rabindranatha Tago-
re. 11.30: Słuchamy muzyki ludo­
wej. 12 .04: Poranek symfoniczny,
Odtworzenie koncertu festiwalo-

Otwarcie kawiarni

PSS

W swych dotychczasowych
pomieszczeniach klubowych
przy ul. Floriańskiej 28 (I p.),
Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców uruchamia kawiarnię
dostępną dla pracowników i
członków PSS. Sale . kawiar­
niane, gier i barowa, otrzyma­
ły nowe wyposażenie, lokal
odświeżono i dobudowano za­
plecze kuchenne. We wtorek

po południu — otwarcie ka-.
wiarni.

A no, trzeba się zapisać dd
PSS!


